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WIELKOPOLSKI

Walcz — miasto poroiatowe na Pomorzu, leżące na szlaku 
wielkiej ofensywy zimowej w 1945 r. długie lata likwidowało 
skutki działań wojennych. Dziś Wałcz i okoliczne miasteczka 
są w większości odbudowane. W ostatnich tylko trzech la­
tach na budownictwo mieszkaniowe w Wałczu wydatkowano 
ponad 22 mii. zł. Na zdjęciu: nowe bloki mieszkalne w 
tym mieście, zamieszkałym w niemałym stopniu przez Wiel­

kopolan. CAF — fot. Miedza

Zadymka-na szczęście niegroźna
W e9ekdrowni - sygnał alarmowy

VI7 czoraj, prawie przez cały dzień padał w Poznaniu 
’’ śnieg. W związku z tym — znów kilka rozmów na 

temat sytuacji śnieżnej. Zatelefonowaliśmy wpierw do Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania Miasta.

— Halo, dyrektor Mikoła­
jewski, słucham?

— Tu „Głos Wielkopolski”. 
Chcielibyśmy dowiedzieć się 
dyrektorze, jak przedstawia 
się sytuacja w związku ze 
śnieżycą?
— Nic groźnego. W tej chwi 

li brygady robotników oczy­
szczają jedynie co ostrzejsze 
zjazdy ulic, zakręty i skrzyżo 
wania. Obecnie nie ma nie­
bezpieczeństwa gołoledzi.

W MPK rozmawialiśmy z 
kierownikiem ruchu.

— Zadymka nie przeszka­
dza w prawidłowym kursowa 
niu tramwajów i trolejbusów. 
A1& trzymamy w pogotowiu 
pługi śnieżne. Pracownicy na 
si zajęci są w tej chwili o- 
czyszczaniem zwrotnic. Pogo­
towie drogowe dyżurować bę 
dzie przez 24 godziny.

Z kolei połączyliśmy się z 
PKP.

— Niebezpieczeństwa jesz­
cze nie ma — oświadczono 
nam. — Brygady drogowe 
oczyszczają przy pomocy kom 
presorów zwrotnice. Ruch po 
ciągów jest normalny. Sytua­
cja pogorszy *się raczej wie­
czorem i w nocy, bo, jak do­
noszą nam z innych dyrekcji, 
wszędzie pada śnieg. Dyżuro­
wać będziemy przez całą noc.

Kontaktowaliśmy się rów­
nież z Poznańską Ekspozyturą 
PKS. Okazało się, że w zasa­
dzie prawie wszystkie autobu 
sy kursowały normalnie, je­
dynie na trasie Turek —

Zbudujemy 
Tajgi w Iraku?
Szlagierem ostatniego dnia 
, zeszłorocznych MTP była 

Wiadomość, że po wizycie swo 
Jej delegacji na Targach Po- 
znańskich, Irak zwrócił się do 
Centrali Handlu Zagranicznc- 

„CEKOP” z propozycją przy 
gotowania dokumentacji do 
budowy i organizacji nowych 
Targów w Bagdadzie. Organi- 
zacją targów mieliby zająć się 
specjaliści z Targów Poznań­
skich.

Sprawa postępuje naprzód. 
Przed kilku dniami wrócił z 
Iraku architekt prof. Jerzy 
Hryniewiecki, który wytypo­
wał teren pod zabudowę tar- 
8°wą, inni specjaliści przygo­
towują szczegóły polskiej ofer 
ty. Jak nas wczoraj poinfor­
mował dyrektor Zarządu MTP 
— Stefan Askanas, w końcu 
stycznia br. ma przybyć do 
Polski dyrektor przyszłych 
Targów Bagdadzkich.

Podczas tej wizyty zostaną 
sprecyzowane bliżej dalsze 
*°sy polskiej oferty. Nie wy­
kluczone, że gość z Iraku za- 

do Poznania dla zapozna 
n,a się z Targami Poznański­
mi i w celu przeprowadzenia 
rozmów z Zarządem MTP.

W najbliższym więc czasie 
dowiemy się, czy polscy fa­
chowcy będą budować Targi w 
Bagdadzie, (zs)

Łódź zanotowano zaspy unie­
możliwiające przejazd. W tym 
też kierunku wysłano bryga­
dy robocze z pługiem. Rozpo­
częto też zabezpieczanie waż­
niejszych odcinków szos 
przed gołoledzią.

Na zakończenie — jeszcze 
rozmowa z elektrownią.

— Żadnych trudności wew­
nętrznych nie ma. Sytuacja z 
węglem jest w zasadzie do­
bra. Natomiast stan wody na 
Warcie jest znów coraz bar­
dziej niepokojący. Podczas 
gdy w poniedziałek wynosił 
on 272 cm, obecnie — 198 cm. 
Punkt krytyczny dla nas wy 
nosi 130 cm.

M. S.

Wioska o krok 
od zagłady

Licząca 130 mieszkańców 
wioska Ashby-Parva, leżąca w 
pobliżu Leicester, w Anglii 
omal nie została wymazana z 
napy świata. Z przejeżdżającej 
przez nią ciężarówki spadły 
bowiem 3 paki cyjanku potasu 
o łącznej wadze 600 kg. Jest 
to ilość wystarczająca do u- 
śmiercenia miliona ludzi.

Na wieść o tym wypadku 
mieszkańcy wioski opuścili 
swe domy. Wkrótce rozpoczę­
to akcję mającą na celu usu­
nięcie tej strasznej trucizny. 
Ekipa ratownicza pracuje w 
maskach gazowych. Spłukuje 
ona wężami strażackimi śmier 
cionośny proszek z drogi.

Mieszkańców wioski i oko­
liczną ludność ostrzeżono, by 
nie używała wody ze studni w 
pobliżu których zauważono 
cyjanek. Policja angielska wraz 
z fachowcami przeszukuje 
wszystkie miejsca, w których 
można natrafić na ślady cyjan 
ku, by zneutralizować jego 
mieszaninę z wodą. (PAP)

Czytelnicy o „Głosie“

Kolejny komunikat
W ubiegłym tygodniu otrzy­

maliśmy 32 listy. Wśród na­
szych miłych korespondentów 
— uczestników konkursu „Czy 
telnicy o Głosie” rozlosowa­
liśmy. zgodnie ze zwyczajem, 
3 nagrody i 10 książek. Oto 
ich zdobywcy:

Totek płaci
P. P. „Totalizator Sportowy” za­

wiadamia, że w konkursie sporto­
wym „Toto-Lotek” z dnia 10 sty­
cznia 1960 r. stwierdzono: 1 rozwią 
zanie z 5 trafieniami prem. — wy­
grana 1 000.000 zł; 130 rozwiązań 
z 5 trafieniami — wygrana po 12.057 
zł; 7.724 rozwiąz. z 4 trafieniami 
— wygrana po 304 zł; 140.775 roz­
wiązań z 3 trafieniami — wygrana 
po 17,— zł.

CIY 
TEŁ

bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów konfe­
rencja prasowa, podczas której poinformowano dzien-

nikarzy o decyzjach Rady Ministrów, podjętych w okresie 
ostatnich dwóch tygodni.
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Nowe projekty i uchwały
na warsztacie Rady Ministrów

Powołanie Insiyiuiu Gospodarki Wodnej

Rada Ministrów przyjęła pro 
jekt ustawy, będący noweliza­
cją prawa o sądach ubezpie­
czeń społecznych. Najogólniej 
mówiąc, projekt ten zmierza 
do uaktualnienia tego prawa i 
usunięcia przepisów, które się 
przeżyły. Na podkreślenie za­
sługuje m. in. to, że właści­
wość tych sądów ma obejmo­
wać tylko świadczenia pienięż 
ne. Projekt dotyczy spraw po­
wszechnego zaopatrzenia eme-

in c fi t pa*

Cenne wykopaliska
Ekipa angielskich archeolo­

gów odkopała na Pustyni Jor- 
dańskiej świątynię, której bu­
dowa datuje się sprzed okre­
su powstania islamu na Pół­
wyspie Arabskim. W wykopa­
lisku znaleziono m. in. posąż­
ki dawnych bóstw.

Hipopotam dla lke’a
Próby przesłania do USA 

karłowatego hipopotama, któ­
ry ma stanowić dar prezyden­
ta Liberii, Tubmana, dla Ei­
senhowera, spełzły dotychczas 
na niczym. Towarzystwo lotni 
cze, któremu zaproponowano 
przewiezienie tego, rzadkiego 
zwierzęcia, żyjącego tylko w 
Liberii, odmówiło, obawiając 
się, iż pasażer żle zniesie po­
dróż.

200-1ecie gazety
Dziennik angielski „The Pu­

blic Ledger” obchodził 200 rocz 
nicę swego powstania. Jest to 
najstarsze pismo, ukazujące 
się obecnie w języku angiel­
skim, a po kopenhaskim „Ber- 
lingske Tidende”, drugi, naj­
starszy dziennik na świecie. — 
Pierwszy numer ukazał się w 
roku 1760.

„Pamiqtki“ po... Hitlerze
W Berlinie zachodnim roz­

wija szeroką działalność wiel 
ki magazyn „pamiątek po 
Fiihrerze”. W sklepie tym na 
być można ordery i odznaczę 
nia hitlerowskie, książki i cza 
sopisma z okresu III Rzeszy, 
a także współczesne wydawni 
ctwa neohitlerowskie.

Stała Czytelniczka S. B. z 
Poznania (prosimy o podanie 
nazwiska i adresu) — komplet 
łyżeczek.

Gen a Malicka z Poznani* — 
serweta.

Małgorzata Filipowska ze 
Świnawki Średniej — skar­
pety „Helanko”.

Książki otrzymują: Aleksan­
der Ginter z Poznania, Marcel 
Andrzejewski z Przemna. Lu­
domira Kodziszewska z Kumę 
towic, Halina Nowicka z Jaro­
cina. Paweł Korzeniowski ze 
Środy. Hala Teodor z Wiele­
nia Półn.; Achilles Piechota, 
Mieczysław Bernaczyk. Barba­
ra Stachowiak. A. Jankowski 
— wszyscy z Poznania.

Nadal prosimy o listy z opi­
niami o naszej gazecie. 

rytalnego oraz zaopatrzenia 
pracowników kolei, wojsko­
wych, funkcjonariuszy MO i in 
nych osób. Projekt ustawy 
wprowadza też nowe przepisy 
o . aplikantach i asesorach w 
sądach ubezpieczeń społecz­
nych.

Następny projekt ustawy, za 
twierdzony przez Radę Mini­
strów, wprowadza kilka istot­
nych zmian w zakresie dzia­
łalności arbitrażu gospodarcze 
go. Wobec prowadzenia przez 
organizacje społeczne działal­
ności gospodarczej, projekt ten 
zmierza do przekazania komi­
sjom arbitrażowym sporów ma 
jątkowych między tymi orga­
nizacjami a jednostkami go­
spodarki narodowej.

Projekt ustawy o utracie 
mocy prawnej niektórych 
ksiąg wieczystych, zmierza do 
uchylenia niezgodności tych 
ksiąg z rzeczywistym stanem 
prawnym oraz stanem posia­
dania ziemi. Projekt przewi­
duje zakładanie nowych ksiąg 
wieczystych.

Uchwałą Rady Ministrów o- 
zreślono opłaty za świadcze­
nia lekarskie w szpitalach, 
przychodniach, ośrodkach zdro 
wia i Pogotowiu Ratunkowym 
obowiązujące osoby, które nie 
posiadają uprawnień do bez­
płatnego leczenia. Na margine 
sie trzeba przypomnieć, że le­
czenie gruźlicy i chorób zakaź 
nych pozostaje nadal dla wszy­
stkich bezpłatne.

Rada Ministrów powołała 
nową placówkę naukową — In 
stytut Gospodarki Wodnej. In­
stytut będzie zajmował się m. 
in. układaniem perspektywicz­
nych planów gospodarki wo- 
dnej, budownictwem wodnym 
i żeglugą śródlądową oraz pro 
blemem oczyszczania ścieków. 
W tej placówce będą także 
koordynowane prace badaw­
cze, związane z gospodarką

Więcej miejsc 
w uzdrowiskach

We wszystkich naszych u- 
zdrowiskach leczyć się bę­
dzie w bież, roku 280 tys. o- 
sób tj. o 20 tys, więcej niż 
w roku ubiegłym.

Z liczby tej 130 tys. kura­
cjuszy przebywać ma na 28- 
dniowej kuracji w sanato­
riach specjalistycznych i ogól 
nych, reszta zaś korzystać bę 
dzie z leczenia ambulatoryj­
nego.

Znaczny wzrost liczby 
miejsc dla kuracjuszy osią­
gnięto w br. oddając do użyt­
ku nowe sanatoria". W Koło­
brzegu np. wykończone zosta­
ło sanatorium dla dorosłych 
cierpiących na schorzenia reu 
matyczne i górnych dróg od­
dechowych. (PAP)

Znowu zatrucie 
metanolem

Od szeregu dni toczy się we 
rocławiu proces w sprawie 

zatrucia metanolem w „Roki­
cie”. Przed paroma dniami 
prasa doniosła o wypadkach 
zatrucia metanolem koło War 
szawy i w Białymstoku. Mi­
mo to wciąż znajdują się lu­
dzie straszliwie lekkomyślni, 
ryzykujący picie tej trucizny. 
Ostatni wypadek zdarzył się 
we Wrocławiu. Skutki znów 
są tragiczne, 2 osoby zmarły, 
7 uległo zatruciu. (PAP)

Poznań 
czwartek 

14 stycznia 
1960

wodną, które są obecnie pro­
wadzone przez różne instytu­
cje.

Rada Ministrów ustanowiła 
nową odznakę „Za zasługi w 
dziedzinie geodezji i kartogra­
fii”. Odznaka jest dwustopnio­
wa — złota i srebrna. (PAP)

W marcu Adenauer 
złoży wizytę w USA

Agencja Reutera podaje, że 
kanclerz Niemiec Zachodnich 
Adenauer uda się z wizytą do 
Stanów Zjednoczonych prawdo 
podobnie w dniach 14—16 mar 
ca br. Ostateczna decyzja w 
sprawie podróży kanclerza boń 
skiego do Waszyngtonu zostanie 
podjęta w ciągu najbliższych 
dni.

W czasie swego pobytu w 
stolicy USA Adenauer zamie­
rza przeprowadzić rozmowy z 
politykami amerykańskimi w 
sprawie zbliżającej się konfe­
rencji Wschód-Zachód na naj­
wyższym szczeblu. (PAP)

List (jończj

10.000 nagrody wyznaczono za ujęcie lub wskazanie 
pobytu osobnika o nieznanym nazwisku, który w nocy z 
12 na 13 bm. włamał się do lokalu redakcji i skradł cen­
ną paczkę. Był to najwidoczniej wyjątkowo sprytny i nie­
bezpieczny przestępca, bowiem nie-zostawił po sobie żad­
nych odcisków palców.

Jedyny ślad po nim, to zdjęcie, jakie udało się zrobić 
naszemu fotoreporterowi — K. Przychodzkiemu, który 
spotkał go w lokalu nocnym na kolacji. Niestety, wskutek 
pospiechu, na klatce filmu znalazł się tylko fragment ol­
brzymiej postaci włamywacza.

W skradzionej paczce znajdowało się 200 zaproszeń na 
nasz

Pierwszy Wielki Bal
z okazji zbliżającego się XV-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go”. Przestępca jednak nic wiedział, że mamy zaprosze­
nia zapasowe.

Przypominamy:

Pierwszy Wielki Bal „Głosu”
odbędzie się w najbliższą sobotę o godz. 20 w kawiarni 
W-Z przy ul. Fredry. Zaproszenia w cenie 120 zł (w tym 
za 80 zł konsumpcji) już można nabywać codziennie w ka­
wiarni W-Z w godz. od 8—22 i w redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego”, ul. Grunwaldzka 19 w godz. od 8—15.

Obiecujemy liczne atrakcje’
Radzimy nie zwlekać, bowiem ilość numerowanych 

miejsc przy stolikach jest ściśle ograniczona.

Konferencja pięcia 
w sprawach Azji

B. premier Japonii — Tan- 
zan Iszibaszi wypowiedział 
się na rzecz zwołania konfe­
rencji pięciu na najwyższym 
szczeblu z udziałem Związku 
Radzieckiego, Chin Ludowych, 
Stanów Zjednoczonych, Indii 
i Japonii dla przedyskutowa 
nia problemów azjatyckich.

Iszibaszi przekazał pismo w 
tej sprawie premierowi Japo­
nii — Kiśzi, który, jak wiado­
mo, udaje się 19 stycznia do 
Waszyngtonu celem podpisa­
nia nowego „układu bezpie­
czeństwa” między Japonią a 
USA. (PAP)

Ukarać 
Oberlaendera!

Wybitne osobistości NRD w 
liście do prokuratora generał 
nego w Niemczech Zachod- 
mch żądają wszczęcia docho­
dzenia przeciwko obecnemu 
ministrowi bońskiemu, Theo­
dorowi Oberlaenderowi. „Wszy 
stkich nas oburza fakt, że w 
Bonn urzęduje wciąż jeszcze 
minister, który na decydują­
cym odcinku pomagał przygo 
tować drugą wojnę światową 
i osobiście jest odpowiedzial­
ny za politykę eksterminacji 
Trzeci,ej Rzeszy”. Autorzy li­
stu zwracają uwagę, że komi­
tet do spraw jedności Nie­
miec we wschodnim Berlinie 
posiada obszerny materiał do 
wodowy, który potwierdza 
zbrodnie Oberlaendera.

List ten podpisali m. śn. 
Max Burghart — intendent 
niemieckiej Opery Państwo­
wej, pisarz Ludwik Renn, 
Werner Hartke — prezes nie­
mieckiej akademii nauk, Ar­
nold Zweig, Helena Weigel l

I Otto Nagel. (PAP)



Str. ? INFORMACJE | „GŁOS“ | POLITYKA Str. 2 «ir

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-politvc?nv do drnk.u orzy- 

gotował Michał Łuczak

Potrzeba
rprzy lata polityki miesz
1 kantowej przyniosły 

nadspodziewane efekty. W
roku 
two

nych 
własine 
sob — 
koło 40 
nictwa.

ubiegłym, budownic- 
spółdzielcze, zakłado- 
domków jednorodzin-

angażujące środki 
i pracę tysięcy o- 
obejmowało już o- 
proc. ogółu budów 
Przy tak burzli-

wym jednak rozwoju, nie 
cbyło się, niestety, bez pe 
wnych niedomagań; prze­
de wszystkim w zakresie 
racjonalnego i społecznie 
sprawiedliwego korzysta­
nia z kredytów państwo­
wych i pożyczek. Państwu 
nie może być bowiem obo 
jętne, kto z tych kredy­
tów korzysta i co nic 
buduje.

TEORIA I PRAKTYKA

Okazuje się, że nie­
które zakłady i spół 

dzielnie nie przestrzegają 
’ ustalonych normatywów i 

mimo deficytu budulca w* 
kraju, wykonują mieszka­
nia zbyt duże, często luk 
susowe, ograniczając tym 
samym możliwości budo­
wy innym. Są spółdzielnie, 
rozpoczynające swą dzia­
łalność inwestycyjną w 
sposób chaotyczny a na- 
wćt tzwi „dziki” — bez 
wiedzy i zgody związku i 

■ rad narodowych.
Niepokój budzą coraz 

częstsze ogłoszenia w pra­
sie w rodzaju: „Sprzedam 
mieszkanie spółdzielcze” 
lub „Odstąpię udział w 
spółdzielni mieszkaniowej. 
Warunki do omówienia 
Czytając je, mimo woli ci­
sną się na usta pytania: 
czy stosowane dotąd kry­
teria przyjmowania na 
członków spółdzielni, są wy 
starczająco ostre? Warto 
byłoby zapoznać się od cza 
su do czasu z owymi „wa­
runkami do omówienia”...

Teoretycznie 
mieszkaniowa

sytuacja 
każdego

członka spółdzielni jest 
znana. Każdy wypełnia 
przecież specjalną ankie­
tę. 'Praktycznie jed­
nak władze spółdzielni nie 
sa w stanie prawdziwości 
danych w ankiecie spraw­
dzić. Nie ma dotąd kontro­
li czy np. członek jednej 
spółdzielni nie figuruje tak 
że w jakiejś innej spółdzie 
Ini podobnego typu. Bio- 
rąc pod uwagę duży popyt 
na mieszkania, „zmysł or­
ganizacyjny” wielu na­
szych rodaków’, dysponu­
jących grubszym portfe­
lem i mających stosunk?- 
wo łatw*y wstęp do spół­
dzielni w* latach ubiegłych 
(okres tzw. drenażu ryn­
ku z nadmiaru pieniądza) 
— można spodziewać się 
różnych rzeczy.

W POZNANIU — NIE?
W śród działaczy spół- 
’ ’ dzielczych i związko 

wych panuje opinia, że w 
„prawomyślnym” Poznaniu 

■ „kombinacje” na szerszą 
skalę są niemożliwe. Chcie 
libyśmy wierzyć, że tak 
jest. Ale warto zasygnali­
zować, że u nas ludzie co­
raz częściej o tych spra­
wach mówią. Szczególnie ci 
czekający w ogonku po klu 
cze. Ci są najbardziej uczu 
leni. A ponieważ w poli­
tyce mieszkaniowej i kre- 
dytowo-pożyczkowej pomi­
ja się często jawmość decy 
zji, tematów do dyskusja 
nie brakuje.

Warszawa, pierwsza w 
kraju, przystąpiła do kon-

Spotkanie: »Wiosna-1960«
Ponad wystawców na Targach Krajowych

I ntcresująco zapowiadają się przygotowywane obecnie Wio 
senne Targi Krajowe, które odbędą się w Poznaniu od 

13 do 20 marca br. Już do końca ub. roku zgłosiło w nich 
swój udział przeszło 2.000 wystawców, wytwarzających 
przede wszystkim artykuły powszechnego użytku, przy czym 
pewne przemysły zorganizują podczas Targów giełdy swych 
wyrobów i zapowiadają wystawienie wielu nowości. Mają 
się odbyć giełdy artykułów: galanteryjnych, skórzanych (o- 
czywiście wraz z futrami), filcowych i tkanin technicznych.

jawności
GŁOS OBSERWATORA

troli działalności inwest 
cyjnej spółdzielni i weryfi­
kacji członków. Za nią po­
szedł Wrocław. Ujawniono 
przy tym szereg przypad­
ków bardzo ciekawych i... 
pouczających. WT ślad za tą 
kontrolą ukazały się roz­
porządzenia o ograniczeniu 
powierzchni mieszkań spół 
dzielczych, budowanych 
przy pomocy kredytów 
państwowych i instrukcja 
ĆRZZ, przypominająca o 
kryteriach, jakimi winny 
się kierować zakłady pra­
cy i rady narodowe.

Instrukcja ta nawiązuje 
do materiałów VI Plenum 
CRZZ z czerwca 1959 ro­
ku, które wyraźnie m. in. 
podkreśliło, że nie należy 
przydzielać mieszkań „kwa 
terunkowych” tym osobom 
i rodzinom, którym sytua­
cja materialna pozw*ala na 
przystąpienie do budowy 
mieszkania własnego lub 
spółdzielczego.

ZASADA SŁUSZNA, ALE—

asada słuszna, dotyczy 
także wr całej rozcią 

głości Poznania i Wielko­
polski, lecz — rozciągliwa, 
jak guma. Pojęcie złej lub 
dobrej sytuacji material­
nej yest bowiem bardzo su 
bi c k t y w ne. Stąd wie­
le decyzji, które w okre­
ślonych środowiskach wy­
wołują niezadowolenie.

Sprawy te trzeba jakoś 
uregulować. Dowolna inter 
prctacja przepisów, (któ­
rych w sprawach mieszka­
niowych jest mnóstwo), czę 
ste nieprzestrzeganie zale­
ceń o jawności przydzia­
łów i ich motywacji —
stwarzają żer dla 
maitszych plotek i 
acji.

Nie poprawiają

najroz- 
insy nu-

one at-
mosfery, towarzyszącej re­
gulowaniu trudnych spraw
budowlano mieszkanio-
wych. 'Dlatego zachodzi po 
trz.eba zadbania o wyeli­
minowanie przyczyn, któ­
re mieszkaniowe błędy ro 
dzą.

Piotr Chojnacki

Rekordy przelotu r 
przez Atlantyk I
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Kilkaset nowego rodzaju ar- 
tykułów, w tym wiele coozien ' 
nego użytku z tworzyw sztucz 
nych, farmaceutycznych i gu­
mowych, zaprezentuje podczas 
Targów przemysł chemiczny. 
Szeroki asortyment, zwłaszcza 
odzieży, galanterii i obuwia — 
zgłosiły na Targi liczne zakła­
dy przemysłu terenowego i 
spółdzielczości pracy, m. in. 
z woj.: białostockiego, rze­
szowskiego i lubelskiego, któ­
re w poprzednich Targach Kra 
jow*ych brały nikły udział.

W Targach uczestniczyć 
maja także wszystkie zakłady 
przemysłu ciężkiego, wytwa­
rzające artykuły powszechne­
go użytku, a ponadto fabryki 
radioodbiorników’ i telewizo­
rów z bogatym wachlarzem już 
produkowanych, lub przygoto­
wanych do węytwarzania apa­
ratów’. Ogółem zobaczymy na 
Wiosennych Targach znacznie 
więcej różnych artykułów 
przemysłowych.

Ponadto, podobnie, jak na po 
przednich Targach, zorganizo­
wana zostanie sprzedaż kier­
maszowa, konkurs jakości i 
wiele różnorodnych imprez 
handlowo-reklamowych. Prze- | 
widuje się wystawę artyku­
łów*, na które handel poszuku­
je producentów, pokazy mody 
krajowej i zagranicznej, róż­
nych w’zorów opakowania i 
sposobów ekonomicznego ich 
produkowania oraz wystawy 
na temat postępu w gospodar­
stwach domowych na wsi.

Celem tej ostatniej wystawy 
jest zwrócenie uwagi przemy­
słu i handlu na ogromne po­
trzeby gospodarstw wiejskich, 
dla zwiększenia produkcji róż­
nego rodzaju urządzeń, dosto­
sowanych do życia na wsi.

Tymczasem, jak wynika z 
zaprezentowanego na wysta­
wie przekroju zelektryfikowa­
nego i wyposażonego we wła­
ściwy sprzęt i urządzenia bu­
dynku mieszkalnego, na wsi 
sytuacja może być inna. Dla 
spopularyzowania tych możli­
wości i zwrócenia na nie uwa­
gi, zaprezentuje się wspomnia­
ny dom (w tym wypadku skla 
dany), na ruchomych wysta­
wach w większych miastach.

Ważnym jest .również i to, 
że Targi zorganizowane zosta­
ną przy mniejszych niż poprze 
dnio kosztach, gdyż w związ­
ku. z akcją oszczędnościową 
bardziej wykorzysta się posia 
daną obudowę i elementy gra­
ficzne.

Bronisław’ Lisowski

Dwa amerykańskie pasażer­
skie samoloty odrzutowe usta­
nowiły nowe rekordy przelotu 
z Paryża oraz Londynu do No­
wego Jorku.

„Boeing 707” pokonał trasę 
Paryż—Nowy Jork w 6 godzin 
i 46 minut, tj. o 18 minut prę­
dzej, niż wynosił poprzedni 
rekord. Inny amerykański sa­
molot odrzutowy przeleciał 
Londyn—Nowy Jork w ciągu 
6 godzin i 12 minut (poprzedni 
rekord 6 godzin i 21 minut).

PAP

8 lat pozowała 
rysownikom

w

o

Zabłąkany orzeł
Piotr Zgódka, rolnik ze wsi

Bestwiny (pow. Mińsk Mazo­
wiecki), wracając z pola do 
domu, natknął się na rzadki 
okaz orła przedniego. Widząc 
leżącego na ziemi wycieńczo­
nego ptaka, Zgódka zaopieko­
wał się nim. Obecnie orzeł 
przebywa w warszawskim 
ZOO. Ornitolodzy przypuszcza 
ją, iż orzeł, pędzony wiatrem, 
przyleciał w te strony z Tatr.

PAP

Na ekrany kin paryskich 
wszedł nowy film Walta Di- 
sney’a, osnuty na tle bajki — 
Charles Perrault „Belle au 
bois dormant”. Realizacja tego 
filmu kosztowała Disney’a 3 
miliardy franków i 6 lat pra­
cy. W ciągu tych lat 300 ry­
sowników wykonało milion ry 
sunków, aby ostatecznie otrzy 
mać 108 tys. ‘obrazów na 
dwóch tysiącach m taśmy.

Film realizowano superno­
woczesną metodą technicolor 
i technirama. Akcja bajki to­
czy się w Europie w XIV w. 
Pierwowzorem rysunkowej bo 
haterki jest Helena Stanley, 
która przez 6 lat pozowała ry­
sownikom. (PAP)
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Gdzie jest 
spadkobierczyni?

W ostatnich dniach ub. roku 
rozeszła się w Nowym Jorku 
wieść o tajemniczym zaginię-
ciu 
diet, 
tunę 
szyn

18-letniej Gamble Bene- 
która ma odziedziczyć for 
właściciela zakładów ma 
do pisania ,,Remington”.

Przez długi czas policja nowo­
jorska szukała jej bezskutecz­
nie.

Według ostatnich doniesień, 
młoda Amerykanka przybyła 
do Antwerpii w towarzystwie 
dwa razy od siebie starszego 
pana.

Policja rozpoczęła obecnie w 
Antwerpii poszukiwania „zagi 
ni on ej”. (PAP)

W KOREI
WALKA I ROZWOJ | 

W kolejnej specjalnej | 
wypowiedzi uzyskanej t 
przez redakcje Agencji | 
Publicystyczna - Infor-1 
macyjnej API z amba-\ 
sad krajów socjalistycz-l 
nych — odda jemy głos | 
attache prasowemu am-| 
basady Koreańskiej Re- • 
publiki Ludowo-Demo-j
kratycznej
Gien.

Ju Die

Ubiegły rok przyniósł dal- ] 
szy — i to poważny — ; 

rozwój przemysłu naszej repu­
bliki. Produkcja przemysłowa, 
która po wojnie wzrastała prze 
ciętnie o 4Oc/o rocznie, w 1959 
roku wzrosła w porównaniu z' 
poprzednim rokiem prawie o 
5O’/o. W czerwcu wykonane zo­
stały w pełni zadania, jakie 
miały być zrealizowane w pla­
nie pięcioletnim. W ten sposób 
przemysł koreański wykonał 
plan na dwa i pół roku przed 
terminem. Obecnie produkcja 
przemysłu koreańskiego prze­
kracza siedmiokrotnie to, co 
wykonywano w naszych fabry­
kach w 1949 roku.

W minionym roku jeszcze 
bardziej wzmogła się walka lu­
du Korei Południowej przeciw­
ko narzuconemu antyludowe- 
mu reżimowi, jeszcze silniejsze 
stało się na świecie poparcie

9 dla polityki naszej partii i rzą
2 du dążących do pokojowego 
? zjednoczenia całej naszeja i czyzny.

Bardzo ważnym dla nas 
darzeniem ubiegłego roku

oj-

wy- 
był

powrót pierwszych grup oby­
wateli koreańskich z Japonii. 
Koreańczycy, którzy w ciągu 
kilkudziesięciu czy kilkunastu 
lat byli gnębieni w Japonii, za 
czynają wracać do ojczyzny. 
Najprzeróżniejsze przeszkody, 
jakie na drodze do repatriacji 
piętrzyli lisynmanowcy i ich 
protektorzy, zostały wreszcie 
przełamane.

Ju Die Gien

l$ar ludwlóarzu

8

»••••••

te.

p

Rudwisarze z Morgenróthe (NRD) ofiarowują profesorowi 
Albertowi Schweitzerowi wybitnemu uczonemu, laureatowi 
nagrody Nobla dzwon o wadze250 kg. Na dzwonie umieszczo­
ny jest napis: „W imię pokoju na całym świecie”. Dar od lu 
dwisarzy z Morgenróthe w NRD”.

Fot. — CAF

W15 - rocznicę 
wyzwolenia 
Oświęcimia

19 bm. przypada 15 roczni­
ca oswobodzenia obozu kon­
centracyjnego w Oświęci­
miu.

W przyszłym tygodniu Za­
rząd Okręgu Związku Bojow 
ników o Wolnbść i Demokra­
cję w Poznaniu zorganizuje 
w szkołach wiele spotkań b. 
oświęcimiaków z młodzieżą., 

25 bm. odbędzie się w sali, 
„Domu Drukarza” uroczysty 
koncert, w którym wystąpią 
artyści scen poznańskich. 
Podczas koncertu wygłoszo­
ny zostanie referat okolicz­
nościowy.

Uroczystości, związane 
z 15 rocznicą oswobodzenia 
Oświęcimia odbywać się 
będą z inicjatywy Między­
narodowego Ruchu Oporu 
we wszystkich krajach — 
gdzie przebywają byli więź 
niowie obozu, (an)
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Sprawy gospodarki
Ostatnio jesteśmy świadkami oży­

wionej działalności publicy­
stycznej jednego z czołowych pol­
skich ekonomistów, profesora Cze­
sława Bobrowskiego. Wypowiada się 
on na łamach różnych czasopism 
społecznych, politycznych i kultu­
ralnych, na temat najżywotniejszych 
problemów gospodarczych naszego 
kraju. ;

W drugim tegorocznym numerze 
„Nowej Kultury”, prof. Bobrowski 
zamieścił artykuł pt. „Obecny stan 
gospodarki i podstawowe założenia 
na rok 1960”. Autor rozpoczyna od 
uwagi dotyczącej pisania i dyskuto­
wania nad sprawami gospodarki:

„Trudność pisania na ten temat 
polega na tym, że każdemu kto nic 
zajmuje się zawodowo zagadnienia­
mi gospodarczymi trudno jest pogo­
dzić ze sobą poszczególne wskaźni­
ki, zjawiska, poszczególne fakty. 
Najczęściej powtarzanym słowem 
w publicystyce gospodarczej jest 
od kilku miesięcy słowo: trudności. 
Ale nawet gdyby nie było ono po­
wtarzalne. to naoczna obserwacja 
każdego obywatela musiałaby do­
prowadzić do dostrzeżenia przynaj­
mniej jednej z tych trudności (myślę 
o sprawie mięsa). Zcby wiedzieć o

MY CZYTAMY
— MY
© ONI
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tych trudnościach, nie trzeba stu­
diować statystyk gospodarczych, 
budżet każdej rodziny odczuje w ja­
kiejś mierze konsekwencje przepro­
wadzonej podwyżki ceny mięsa. Ja­
kiekolwiek hyłoby tego źródło, świa­
domość istnienia poważnych trud­
ności jest chyba w społeczeństwie 
pełna.

Już wkrótce opublikowane zosta­
nie sprawozdanie z wykonania pla­
nu za rok ubiegły. Zapoznanie się 
z przewidywanym wykonaniem pla­
nu będzie dla większości czytelni­
ków’ źródłem dużej niespodzianki, 
okażc się bowiem, że rok trudności 
był równocześnie bardzo dobrym 
rokiem.”

Na ogół, wyniki gospodarcze roku 
minionego nie odbiegają od założeń 
planowych:

„Płace realne nawet po podwyżce 
cen mięsa, która podnosi koszty u- 
trzymania, a zatem zmniejsza płace 
realne, wykazują kilkuprocentowy 
wprost przeciętnej. Właściwie w jed­
nej tylko pozycji mamy ostre od­
chylenie przewidywań planowych, 
ale jest to odchylenie jak najbar­
dziej korzystne. Mianowicie zakła­
dano przy opracowaniu planu, że 
oszczędności dojdą mniej więcej do 
8 miliardów’ zł. tymczasem dziś już 
mamy przeszło 10 mld. Jest to zja-

wisko nader wymowne, jeśli weź­
mie się pod uwagę, że trzy lata tb- 
mu suma oszczędności wynosiła 
około 2 mld. zł. Ubiegły rok daje 
więc przyrost oszczędności większy 
niż kiedykolwiek i znacznie większy 
niż ubiegłe 10 lat, do roku 1955/56 
razem wzięte.” ,

Trudności gospodarcze istnieją 
więc, lecz nie jesteśmy1 wobec nich 
bezsilni. Jak stwierdza prof. Bo­
browski:

„Istnieje tylko jeden sposób na 
to, abj) nie mieć żadnych trudności 
w’ rozwoju — sposobem tym jest' 
stagnacja.”

A oczywiście, stagnacja uniemoż­
liwia jakikolwiek postęp. Co wię­
cej, stagnacja nie rokuje nawet 
możliwości utrzymania istniejącego 
stanu rzeczy. Należy więc liczyć się 
z trudnościami, które towarzyszą 
szybkiemu wzrostowi naszej gospo­
darki, w porę je dostrzegać i nau­
czyć się je pokonywać.

„Już w krótkim czasie po uchwa­
leniu przez Sejm (w kwietniu 1956 
roku) ustawy o warunkach dopusz­
czalności przerywania ciąży okazało 
się, że pełna jej realizacja napotyka 
najrozmaitsze przeszkody.

Poza 
(jak na 
talach) 
karzy.

przeszkodami obiektywnymi 
przykład brak łóżek w szpi- 
dały znać o sobie opory le-

Świadome
macierzyństwo

7 ycie Warszawy” przynosi sze- 
reg informacji w związku z 

akcją świadomego macierzyństwa:

Frontalna kampania podjęta przez 
Kościół, względy materialne (oba­
wa przed wyschnięciem bogatego 
źródła dochodów za zabiegi wyko­
nywane w prywatnych gabinetach) 
oraz niejasne, zbyt kompromisowe 
sformułowania niektórych przepi­
sów* ustawy stworzyły specyficzny 
klimat.
" klimacie tym poszczególni le­

karze pozwalali sobie na bojkoto^ 
wanie, czy obchodzenie przepisów 
ustawy. Ofiarami tego, dotychczas 
całkowicie bezkarnego, postępowa­
nia były, rzecz prosta, kobiety.”

W związku ze zjawiskami opisa­
nymi powyżej, Minister Zdrowia 
wydał w ostatnich dniach 4 doku­
menty: rozporządzenie, zarządzenie 
i dwie instrukcje, które wypełniają 
luki w dotychczasowych ustawach 
i które powinny ułatwić starania ko­
biet, zgłaszających się po pomoc do 
lekarzy.
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fteufa ^abrifka
W styczniu 1959 roku roz­
poczęto w Łodzi budowę 
fabryki Transformatorów 
i Urządzeń Trakcyjnych 
dla kolejnictwa. Zakład — 
największa inwestycja w 
resorcie przemysłu elektro­
technicznego, będzie nale­
żał do najnowocześniejszych 
w Europie. Pierwsze hale 
zastana, oddane w IV kwar 
tale 1960 roku, całkowite 
zakończenie budowy i uru­
chomienie zakładów nastą­
pi w 1965 roku. Znajdzie tu 
zatrudnienie około 6000 o- 
sób. Na zdjęciu: brygada 
zbrojarska. Józefa Graczy­
ka przygotowuje ramki 

usztywniające strop.
CAF — fot. Rozmj^slowicz

Prawo i życie 
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Odpowiedzialność kolei
Pewna kobieta, dojeżdżając rowerem do pracy, codzien­

nie nad ranem przecinała po drodze przejazd kolejowy. Fa 
talnego dnia w listopadzie, kiedy było jeszcze zupełnie cie 
mno. a. mgła osłabiała widoczność, na nieszczęśliwą ko 
bietę najechał na przejeździć pociąg. Znaleziono przy torzc 
roztrzaskany rower i ciężko ranną ofiarę wypadku, która
niebawem zmarła.

fA jelec zmarłej oraz jej syn 
^—wystąpili przbciwko Pol­
skim Kolejom Państwowym 
'■PKP) o zasądzenie renty mie 
sięcznej, a ojciec ponadto o 
Zadośćuczynienie pieniężne 
za krzywdę moralną doznaną 
przez śmierć córki. Sąd woje­
wódzki przesłuchał świad- 
ków-kolejarzy, którzy zeznali.

maszyniści pociągów prze- 
"iegających pr^ez przejazd da 
wali przed nim sygnały ostrze 
Sawcze, lokomotywy zaś tych 
Pociągów były należycie oświe 
tlone.
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Sąd wojewódzki przyjął ró­
wnież, że poszkodowana mu- 
siała wiedzieć, że przejazd ko 
lejowy, który codziennie prze 
tinała. nie jest strzeżony.

Z powyższych względów 
wojewódzki uznał, że wy 

łączną winę za wypadek po­
kosi sama poszkodowana, wo- 
bec czego nie uwzględnił ro­

Szlakami wyzwolenia

Przełom: Warszawa-Łódź
T^obra rybka ...

„Niemcy rozbudowali obronę do głębokości 
20 km. Składała s ę ona z całego systemu 
okopów z rozwinięta siecią ,połączeń, bun­
krami i stanów.skami ogniowymi. Szeroke 
pola minowe, w ele przeszkód saperskich 
rowy przeciwczołgowe, barykady na drogach 
zagradzały dostęp do silnie umocnionych nie­
mieckich pozycji” — pisał 16 stycznia 1945 r. 
sprawozdawca Radzieckiego Biura Informa­
cyjnego, omawiajac marsz na Warszawę 

wojsk I Frontu Białoruskiego

bez śwęj Winy mogła nocy 
tej me dojrzeć świateł we 
mgle i mogła nie zorientować 
się, że znajduje się już na nie 
strzeżonym przejeżdzie koleje 
wym. B,2z tych ustaleń i roz­
ważań — jak wyjaśnił Sąd 
Najwyższy — nie można 
stwierdzić, że poszkodowana 
kobieta ponosi „wyłączną” 
winę za nieszczęśliwy wypa­
dek Tym samym nie można 
uznać, że odpowiedzialność 
kolei jest wyłączona.

W.s N.

Jak podał amerykański 
dziennik „Evening News”, 
uśmiercenie jednego czło­
wieka w czasie II wojny 
światowej kosztowało około 
200 tys. dolarów...

*
Uczeni radzieccy opraco­

wali sposób umożliwiający 
wykonywanie odbitek foto­
graficznych na zwykłym pa 
pierze piśmiennym.

, rzeszkody, spiętrzone 
przez wojska hitlero 

I wskie w pasie obron
■ nym, zostały jednak
■ stosunkowo szybko po

konane.
Już 17 stycznia wchodzące w X ! Frontu Białorusko 

oddziały I Armn ^P zajęiy 
Warszawę. Stolicę Polskt wy­
zwoliła oskrz^la^c?
cia 9 i 6 dywizji piechoty o.az 
Brygady Pancernej. O rozma­
chu operacji może świadczy 
fakt, że w takim np. Piasecznie 
hitlerowski komendant gar­
nizonu został dosłownie wy­
ciągnięty z łóżka... Nie ozna­
cza to zresztą, ze walka była 
łatwa: w bojach o samą W ar­
szawę poległo lub zostało ran­
nych 500 żołnierzy i oficerów.

Po powstaniu
W wyzwolonym mieście, 
’ ’ wśród gruzów i zwalisk, 

żołnierze I Armii napotkali na 
ukrywających się od czasu po­
wstania b . powstańców i lud­
ność cywilną. W piwnicy do­
mu przy ulicy Królewskiej 7 
przebywało 6 powstańców, a 
wśród nich 9-letni Ryszard 
Rutecki. Inne grupy rozbitków 
z wielkiej tragedii przechowy­
wały się w gruzach Żoliborza 
i na Wilczej. Robinsonowie 
Warszawy, wśród ^których był 
m. in. kompozytor Szpilman, 
znajdowali się w stanie krań­
cowego wyczerpania. W chwi­
li wyzwolenia byli oni podsta­
wową grupą ludności cywil­
nej lewobrzeżnej Warszawy.

..Jutrzenka wolności przy­
szła do was od wschodu, zza 
Wisły — z terenów, na któ­
rych już od sześciu miesięcy 
naród nasz w atmosferze wol­
ności buduje nowe demokra­
tyczne państwo polskie” — gło 
siła wydana w Lublinie 19. I. 
1945 r. ulotka KC PPR, zaty­
tułowana „Do ludności ziem 
nowo wyzwolonych”. Założe­
nia jej zaczęło realizować piór 
wsze partyjne i państwowe 
kierownictwo Warszawy, któ­
re już rano 18 stycznia rozpo­
częło pracę, na lewym brzegu 
Wisły.

Trudności

Iedną z największych trud­
ności, z jaką spotkano się 

na początku pracy, było roz­
proszenie po powstaniu akty­
wu politycznego stolicy. Część 
tego aktywu odnalazła wpraw 
cizie na jesieni 1944 r. desanto 
wa grupa WP Piotra Krajew­
skiego i zgromadziła go w pod 
kampinowskich wsiach, wię­
kszość jednak działaczy zginęła 
lub rozproszyła się. Uległa dez 
organizacji konspiracyjna Sto­
łeczna Rada Narodowa. Mimo 
niezwykłych trudności, z któ­
rych dziś trudno już zdać so­
bie sprawę, władze Warszawy 
zdołały w ciągu pierwszych 
dwu tygodni zapobiec wybu­
chowi epidemii w mieście i za­
bezpieczyć minimum aprowi­
zacji dla ściągającej do miasta 
ludności cywilnej. Trzeba pod­
kreślić, że to ostatnie umożli­
wiło dostarczenie przez Zwią­
zek Radziecki 60 tysięcy ton 
zboża, gdyż jak stwierdzał wy 
dany w Lublinie 22. I. 1945 r. 
okólnik KC PPR, sytuacja a- 
prowizacyjna „Polski Lubel­
skiej” była „wręcz katastrofal 
na” i trudno było o jakąś wy­
datniejszą pomoc dla Warsza­
wy.

Błyskawiczne tempo ofen­
sywy radzieckiej uniemoźli- , 
wiło Niemcom zniszczenie I 
Mazowsza. Ocalała również 
ta jego część, którą hitlerow ' 
cy wcielili do Rzeszy. Dzia­
łające dotąd w podziemiu or 
ganizacjc PPR i garnizony

AL oraz ukryte po wsiach 
oddziały partyzanckie z Bry 
gady AL „Synowie Ziemi 
Mazowieckiej” wyszły na 
spotkanie Armii Czerwonej. 
Pod kierownictwem działa­
czy PFR — Baryły, Ptasiń- 
skiego i Kuligowskicgo, przy 
stąpiono do organizowania 
administracji.

Łódź - uratowana
i Q stycznia radzieckie jed- 
* - nostki pancerne szero­

kim manewrem oskrzydlają­
cym zajęły Łódź. Szybkość, z 
jaką się pojawiły, uniemożli­
wiła miejscowemu gauleitero- 
wi NSDAP zrealizowanie sza­
tańskiego planu wysadzenia w 
powietrze głównych dzielnic 
miasta. Co więcej: tempo ra­
dzieckiej ofensywy spowodo­
wało, że wielu łódzkich hitle­
rowców, w tym również funk­
cjonariuszy Gestapo, nie zdo­
łało uciec z miasta. Odpowia­
dali oni później za swoje zbrod 
nie przed sądami Polski Ludo­
wej.

Natychmiast po wyzwoleniu 
miasta łódzkie komitety PPR 
i PPS wezwały aktyw partii 
do zabezpieczenia fabryk. 
Przeszło 200 aktywistów partii 
robotniczych objęło fabryki, 
chroniąc je przed rabunkiem i 
dewastacją. Podobnie było w 
Zgierzu, Tomaszowie Mazo­
wieckim i Pabianicach.

Powstające na świeżo wy­
zwolonych terenach central­
nej Polski organa władzy 
przystąpiły z miejsca do 
parcelowania majątków ob- 
szarniczych. Już w ostatnich 
dniach stycznia 1545 r. dzia­
łały w prawie wszystkich 
gminach zachodniego i pół­
nocnego Mazowsza pięcio­
osobowe Grupy Parcelujące. 
Tworzenie władzy ludowej, 
parcelacje majątków obszar 
niczych, zabezpieczanie prze 
mysłu i komunikacji oraz 
przygotowania do mobiliza­
cji — oto charakterystyczne 
cechy pierwszych tygodni 
wolności na terenach nowo 
wyzwolonych.

Wojciech Sulewski

„LABIRYNT"
Młodziutkie gwiazdy fil­
mowe Nicole Badał (z pra­
wej) i Veronica Bayer. Ni­
cole Badał nakręciła ostat­
nio swój pierwszy film pro 
dukcji francusko-niemiec- 

kiej pt. „Labirynt".
Fot. — CAF

( Chociaż święta i Sylwester — za nami, ale... dobra ryb- j 
; ka nigdy nie jest zła! Ten okazały karp na zdjęciu, ma- 5 
I rżenie wszystkich panów domu, których małżonki przed ł 
( świętami roysylały po zakupy — zapowiada się w cha- s 
‘ rakterze smażonego dania całkiem, całkiem... Ponieważ ) 
! tak konsumpcyjne sformułowanie urazić może wędkarzy, < 
( dodajmy na wszelki wypadek: i co za. ładna sztuka na ( 
J haczyk Fot,. — Zentralbild >

Ciekawy eksperyment 
ichtiologiczny

Problem wędrówek ryb do miejsc wylęgu od dawna za­
prząta uwagę wielu naukowców polskich i zagranicznych. 
Badania te są szczególnie aktualne właśnie teraz, kiedy 
wiele rzek polskich w*skutek  zanieczyszczenia wód ścieka­
mi straciło naturalne warunki dla tarła, zwłaszcza dla ryb 
morskich. Dlatego też złowienia w górnych biegach rzek 
takich ryb, jak jesiotr lub troć morska należy do rzadko 
ścL

szczeń zgłoszonych przez jej 
°ka i syna. Sąd Najwyższy 
Uznał zapadły wyrok za ni:e- 
Prawidłowy i uchylił go.

Obowiązujące prawo nakła­
da na koLej szczególną od po 
^tedzialność za nieszczęśli­
we wypadki wynikłe z ruchu 
Pociągów*. Odpowiedzialność 

odpada m. in. tylko wte- 
Uy, gdy PKP udowodni, że 

osoba poszkodowana lub 
°*oba trzecia, za którą kolej 
pic odpowiada, ponosi „wy- 
Mezna” winę za wypadek.
. Sąd Najwyższy podkreślił, 
Ze uchylenie się kolei od od- 
Pd^ .edzialności za nieszczęśli I 
^y wypadek może skutecznie 
?astąpić tylko wówczas, gdy 
Gdynie zawinione z a- 
c h o w a n i e się osoby 
Poszkodowanej wypa - 
^k taki spowodowało.

Nie zostąło rozważone, czy 
^motna ■ kobieta na rowerzć

*
W miejscowości Boden w 

północnej Szwecji wystar­
czy tylko zadzwonić do ko­
szar. aby za niewielką opła­
tą żołnierze przyszli pomóc 
w trzepaniu dywanów, 
niańozeniu dzieci, odrabia­
niu lekcji, czy w przepro­
wadzaniu porządków do­
mowych.

*
W Wielkiej Brytanii roz­

waża się projekt przedłu­
żenia obowiązkowej nauki 
w szkołach podstawowych 
do 16 roku życia, (bro)

go w Czarcim Jarze. Rybki 
zostały wpuszczone do rzeki 
Drwęcy w jej górnym biegu. 
Stamtąd popłyną w kierunku 
morza. Powstaje więc pyta­
ni,?, czy troć wyhodowana w 
sztucznych warunkach wróci 
po dojściu do wieku dojrzałe 
go do rzeki, do której została 
wpuszczona na okres tarła? 
Jeśli pewna przynajmniej li­
czba wpuszczonych do Drwę­
cy egzemplarzy zostanie z niej 
wyłowiona w okresie tarła, to 
będzie to znaczyło, iż istnieją 
możliwości spowodowania 
zmiany szlaków ryb mor­
skich w czasie ich wędrówek 
w górę rzek. (ZAP)

Czy gatunki tych ryb uda się 
skierować na inne szla­

ki tarliskowe? Odpowiedź na 
to pytanie mają dać doświad 
czenia, prowadzone przez pro 
fesora Sakowicza, dyr. Insty­
tutu Rybactwa Śródlądowego 
przy Wyższej Szkole Rolni­
czej w Kortowie pod Olszty­
nem. Przedmiotem tych eks­
perymentów jest troć mor­
ska. Jesienią, w sztucznej wy 
lęgami Czarciego Jaru pod 
Ostródą, poddano zabiegowi 
chirurgicznemu dwa tysiące 
sztuk małych troci. Grzbiet ka 
żdej z nich przekłuty został 
specjalną igłą z przewleczką 
srebrnego druciku wraz z ma­
leńkim krążkiem, oznaczonym 
kolejnym numerem, datą itp.

Trzeba tu dodać, że młody 
narybek troci wylągł się w 
aparatach typu kalifornijskie-

Wielkie 
rocznice 1960

Światowa Rada Pokoju za­
leciła uczcić w 1960 r. pamięć 
artystów* * i uczonych, których 
twórczość stanowi trw*ały  
wkład do kulturalnego dorob­
ku ludzKOści. Wśród 12 naj­
wybitniejszych znajduje się je­
den Polak — Fryderyk Chopin.

Dnia 17 stycznia rozpoczyna 
się rok Czechowa. W Warsza 
wie ku czci autora „Wiśnio­
wego sadu” i innych utworów, 
zainauguruje „Rok Czechowów 
ski” Teatr Narodowy a za­
mknie sesja naukowa. W tym 
roku obchodzić będziemy rów­
nież 50-leci? śmierci Lwa Toł­
stoja i Marka Twaina oraz 300- 
<3cie urodzin autora „Robinso­
na Crusoe” — Daniela Defoe. 
Obchodzić będziemy także 
50-Iecie śmierci Roberta Ko­
cha, odkrywcy lasecznika gruź­
licy. urodzonego w Wielko- 
polsee. Francuzi uczczą pa­
mięć czołowego poety doby 
romantycznej — Alfreda de 
Musseta, urodzonego przed 150 
laty.

W naszym kraju obchodzić 
będziemy 50-rocznicę śmierci 
Mani Konopnickiej. Najwięk­
szym jednak wydarzeniem ro­
ku bieżącego w Polsce będą 
jak wiadomo uroczystości Gruri 
waldzkie w 550-lecie zwycię­
stwa nad Zakonom Krzyżac­
kim. związane z sesją nauko­
wą i zlotem młodzieży na hi­
storycznym polu bitwy, (fh)
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Ozsennekerze w Krotoszynie

Q ztandar przechodni Rady Ministrów i Centralnej
Rady Związków Zawodowych oraz nagrodę pie­

niężną w wysokości 35 tysięcy złotych za rok 1959 
zdobyła załoga Zakładów Mięsnych w Krotoszynie, 
uzyskując tym samym tytuł przodujących zakładów 
przemysłu mięsnego w kraju. Wartość ubiegłorocznej 
produkcji tego zakładu kształtuje się na poziomie 260 
milionów złotych, udział w produkcji eksportowej 
woj. poznańskiego wynosi 34 procent. Zakłady te sku 
piły i przerobiły 120 tysięcy sztuk bekonów.

rejonie krotoszyńskim prowa 
dzi kilku rolników m. in. An­
toni Krajka w Konarzewie.

Z okazji tak wysokiego wy 
różnienia krotoszyńską 

bekoniarnią zainteresowała się 
prasa poznańska. Sekcja Rol­
na Stowarzyszenia Dziennika­
rzy zorganizowała w Kroto­
szynie sesję wyjazdową, pod­
czas której odbyło się spot­
kanie z kierownictwem za­
kładów i Zjednoczenia. Po za 
znajomieniu się z cyklem pro 
dukcyjnym bekoniarni, dzien-
nikarzę

żowym 
kładach 
Trzody 
wej.

poznańscy uczestni- 
tebraniu instrukta- 

istniejącego przy za- 
Związku Hodowców 

Bekonowej i Szynko-

lesława Hańcla, pozwoliło 
nam uzyskać inne spojrze­
nie na działalność tej gałę­
zi przemysłu rolno-spożyw­
czego. Dotychczas bowiem 
pisało się o tym przemyśle 
raczęj z pretensjami, wi­
działo się przeróżne man­
kamenty, usterki, niedocią­
gnięcia i braki. Nie dostrze 
gało się natomiast wielora­
kich trudności, wpływają­
cych pośrednio lub bezpo­
średnio na tok i jakość pro 
dukc ji.

W 
je 6

woj. poznańskim pracu- 
bekoiniarni typu ekspor-

W interesie rolników
i A ziałalność wielkopolskich 

bekoniarni nie ograni­
cza się jedynie do skupu, u- 
boju i kosmetyki bekona 
eksportowego, ale prowadzą 
one równocześnie szeroko za­
krojoną akcję pomocniczo- 
hodowlaną w swoich rejonach 
kontraktacyjnych. Razem z 
rolnikami-hodowcami dążą 
do wyprodukowania jak naj­
wyższej jakości boczku i szyn 
ki celem podniesienia opłacal­
ności hodowli trzody chlew­
nej. A więc działają pośred­
nio i bezpośrednio w intere­
sie rolników i gospodarki na 
rodowej.

Kazimierz Jaźwiccki

Gnieźnieński handel uspo­
łeczniony (MHD i PSS) coraz 
bardziej modernizuje wnętrza 
swoich placówek. Wiele skle­
pów reprezentuje już nowocze 
sność i praktyczność. Ostatnio 
oddano do użytku sklepy sa­
moobsługowe i preselekcyjne z 
obuwiem, pończochami, salon 
zabawek i towarów, dla dzieci.

Piękniejsze stały się również 
okna wystawowe, choć wśród 
gnieźnieńskich dekoratorów 
przedsiębiorstw handlowych 
panuje dziwny konserwatyzm, 
polegający na wykładaniu na 
wystawie wszystkiego, co sklep 
posiada...

Udoskonalanie - ważne
Trzeba przyznać, że u- 

dział w dyskusji, zwiedze­
nie zakładów, wysłuchanie 
szczegółowych informacji 
dyrektora Zjednoczenia 
Przemysłu Mięsnego — Bo-

Newe spółdzielnie
Ostatnio powstały w Kacza 

nowi’ (potv. wrzesiński) dwie 
nowe spółdzielnie produkcyj-
nc czternasta i piętnasta
w powiecie.

. Jedną założyło 15 rolników 
dotychczas gospodarujących 
indywidualnie na 85 ha ziemi, 
w tej liczbie 7 kobiet - gospo
da rzy. przewodniczącego

towego. Wymagania odbior­
ców zagranicznych są bardzo 
wysokie. Nie życzą oni sobie 
na przykład ani kości, ani tłu 
szczu, lecz chcą mieć wyłącz 
nie dobre mięso. Tymczasem 
nasz,e bekoniaki, na skutek 
zacofanych metod hodowla­
nych i żywieniowych, nie zaw 
sze mogą sprostać stawianym 
warunkom. Poza tym nie po­
siadamy odpowiedniej rasy 
świni bekonowej. Dlatego też 
służba kontraktacyjna wiel­
kopolskich bekoniarni wraz ze 
Związkiem Hodowców prowa 
dzi kampanię w kierunku u- 
doskonalania rasy, inspiruje 
doświadczania krzyżówkowe, 
szuka odpowiednich sposobów 
żywienia i tuczu, urządza 
konferencje instruktażowe, or 
ganizuje kursy specjalistycz­
ne.

bonhsa

„RACHMISTRZYNI”
Funkcje rachmistrza w Pre 

zydium GRN w Brzeziu (pow. 
Gostyń) -pełniła Maria Wa- 
leńska. Prokurator ustalił, że 
w okresie od listopada 1957 r. 
do września ub. roku przy­
właszczyła sobie 98 tys. zł na 
szkodę Prezydium GRN. Ra­
zem z Waleńską na ławie os­
karżonych zasiądą: b. prze­
wodniczący GRN — Józef 
Karczyński i b. sekretarz —

Gnieźnieńscy dekorato­
rzy nie doceniają w ogó­
le oprawy estetycznej tła 
okna wystawowego. Rzadko 
widzi się oryginalny mo­
tyw. Wrażliwsi klienci MHD 
czy PSS radzą mistrzom de 
koracji zapoznać się z no­
wymi kierunkami reklamy, 
jakie widzi się w Poznaniu, 
Warszawie, Bydgoszczy. Są 
zresztą bardzo oryginalne 
w tym zakresie, ciekawe ka 
talogi. A może by tak wzo­
rem innych miast zorgani­
zować konkurs okien wy­
stawowych pewnych branż 
lub ogólny? Konkurs z na­
grodami. Gniezno na tym 
zyska, zwłaszcza w okresie 
.uroczystości Millenium.

Jeszcze jeden apel do na­
szych gnieźnieńskich handlow­
ców: oświetlajcie okna wysta­
wowe wieczorami. Człowiek 
nie ma czasu na oglądanie wy 
'staw w ciągu dnia. Czyni to 
wieczorem, ale niczego nie zo­
baczy, jeśli w oknie ciemno-
ści Wład

Franciszek Jankowski
karż.eni o niedopełnienie obo­
wiązków.

członkowie tej spółdzielni wy 
brali Józefa Bobrowskiego. 
Spółdzielcy postanowili prze­
de wszystkim „zlikwidować” 
8 koni i zastąpić je traktorem 
z maszynami towarzyszącymi

Drugą utworzyło 13 rolni­
ków, wybierając na przewod­
niczącego Władysława Kora­
lewskiego. (kst)

Zadanie: eksport NIE POŻYCZAJ...

117 ynik wieloletnich wysil 
* ’ ków jest ten, że mimo

Dwaj mieszkańcy Piły 
Antoni S. i Michał P. —

silnej 
nasz 
tylko 
kach

konkurencji Duńczyków 
przemysł bekonowy nie 
utrzymuje się na ryn- 
zagranicznych, ale zdo-

Pierwsze 
rozrachunki

W Wtelkopolsce trwa akcja
dorocznych zebrań obrachun 
kowych w spółdzielniach pro 
aukcyjnych. Zapoczątkowały 
ją gospodarstwa zespołowe w- 
Kowanowie (pow. Oborniki) i 
w Górze (pow. Jarocin).

Dziś (14 bm.) podsumowuje 
wyniki pracy jedna z najstar­
szych spółdzielni produkcyj­
nych w woj. poznańskim — 
Lechlin w pow. wągrowiec- 
kim. (emp)

bywa coraz nowych odbior­
ców, przysparzając cennych 
dewiz. Roczna wartość beko­
nu eksportowego wynosi w 
skali krajowej 357 milionów 
złotych dewizowych, ’ co sta­
nowi 18 procent eksportu pro 
duktów pochodzenia rolnicze­
go. Trzeba dodać, że udział 
6 bekoniarni wielkopolskich 
w tej sumie eksportowej prze 
kracza 33 procent, a w szyn­
kach 15 procent.

Znów dwie apteki 
w Pite

Ogólna wartość produkcji 
towarowej poznańskiego 

Zjednoczenia Przemysłu Mię­
snego wynosi prawie dwa i 
pół miliarda złotych, w czym 
eksport stanowi 35,5 procent. 
Zwiększyć udział towaru eks

trzymali wezwania do zapłaty 
rat za meble, mimo, że ża­
den z nich mebli nie kupował. 
By rozwiązać zagadkę, trzeba 
było śledztwa prokuratorskie­
go, które wyjaśniło, że kie­
rownik sklepu meblowego w
Pite Józef Kin, podrobił
6 umów na ratalną sprzedaż 
mebli i na tej podstawie wy­
cofał z obrotu 72 tys. zł. Nie­
fortunny kierownik przyznał 
się do winy i zeznał, iż po­
trzebował pożyczki na »ało-
zenie

W 
PHD

hodowli nutrii.

DWIE „SETKI” 
gnieźnieńskim sklepie 
„Jubiler” panował —

Społeczeństwo Piły od 
września ubiegłego roku poz­
bawione było jednej apteki 
przy pl. Waryńskiego, gdzie 
od 7 września ubr. trwał ka­
pitalny remont.

Apteka obecnie przybrała 
na zewnątrz miły wygląd, a 
wewnątrz ma dużo udogod­
nień. 8 bm. otworzyła ona swoje 
podwoje. Odetchnął przede 
wszystkim personel drugiej, 
przez cztery miesiące jedynej, 
w Pile apteki przy ul. O- 
krzei. (kc)

portowego oto jest naj-
ważniejsze zadanie dla służ­
by zootechnicznej i dla Zwią-
zku Hodowców.
tym szeroko na

Mówiono o 
wspomnia-

nym zebraniu w krotoszyń­
skich zakładach, do tego dą­
żą w swej działalności wszy­
scy instruktorzy Zakładów i 
Związku. Przydziela się wy­
sokie premie hodowcom za 
dostarczanie ekstraklasy be­
konów. Premiuje się socjal­
nie hodowlę zarodowy trzody 
typu bekonowego, którą w

jak mówi po,eta — sercu nie­
porządek miły. Wystarczy po 
wiedzieć, że dokumentację ce 
chował chaos, a osoby nie- 
zatrudnione w sklepie w imię 
niu... sklepu zawierały trans 
akcje handlowe. W rezulta­
cie wyliczono manko sięgające 
100 tys. zł. Ponadto znalezio­
no w sklepie tzw. towary ob­
ce (bez dowodów dostaw) war 
tości ponad 100 tys. zł. Za 
■wszystko to prokurator czy­
ni odpowiedzialnym kierowni­
ka wspomnianej placówki ■— 
Stanisława Kwiatkowskiego.

(ak)

Próba spisu 
wypadła pomyślnie

Na terenie naszego woje­
wództwa przeprowadzono rów 
nież próbne spisy w ramach 
prac przygotowawczych do po 
wszechnego spisu ludności, 
który odbędzie się w grudniu 
br.

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Statystyki 
Prezydium PRN w Ostrowie 
— A. Chmielewski, na tere­
nie powiatu omawiany spis 
przeprowadzony został w 
dniach od 5—8 stycznia w 
dwóch obwodach: wsi Wtorek 
i mieście Odolanów. Objęto 
nim nie tylko mieszkańców, 
ate i ilość posiadanego przez 
nich inwentarza, gruntu, bu­
dynków a nawet maszyn i na 
rzędzi rolniczych.

Spis próbny miał w za­
sadzie na celu zorientowa­
nie się, czy formularze spi­
sowe będą zrozumiałe dla 
ludzi, którzy będą je wy­
pełniali. Na terenie powia­
tu ostrowskiego próba da­
ła wynik pomyślny, (rj)

Oszczędzaj 
energii 

elektrycznej 
— zwłaszcza 

w godz. szczytu

Trzykrotnie więcej

Proporzec dla Przygodzic
Po raz drugi rybacy stawo­

wi PGR w Przygodzicach 
zdobyli proporzec przecho­

dni, przeznaczony dla naj­
lepszego stawowego gospo­
darstwa rybnego w kraju.

Z krótkiego sprawozdania 
kierownika gospodarstwa — 
Leona Czajki wynika, że 
systematycznie wzrastała 
produkcja. W roku 1957 je­
den hektar stawów dawał 
136 ton, w 1958 rokp — 163 
tony, a w 1.959 roku 230 
ton ryb, przeznaczonych na 
konsumpcję. Jest to wydaj­
ność, przekraczająca trzy-
krotnie wyniki 
jenne.

.Do zwiększenia 
ryb przyczyniło

przedwo-

pogłowia 
się, poza

zabiegami sanitarnymi

Na

(szczepienia ryb) i intensyw 
nym karmieniem, również 
scalenie gospodarstwa, po­
przez przyłączenie Antoni­
na do PGR Przygodzice. Ca 
łość obejmuje obecnie po­
wierzchnię 909 ha, w tym 
693 ha stawów.
uroczystość dożynkową

przybyli przedstawiciele: Mi­
nisterstwa Rolnictwa, Inspek­
toratu PGR Działu Rybackie­
go, KP PZPR i Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej w 
Ostrowie, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych oraz Centrali 
Rybnej i Zarządu Rejonowe­
go Rybactwa z Poznania, (cki)

Scena z „Romansu z wodewilu” Wł. Krzemińskiego w 
teatrze kaliskim. Na zdjęciu: Barbara Pohorecka (Zosia) 

i Jan Bógdoł (Witold).
Fot. — G. Wyszomirska

teatru

Wodewil w Kaliszu

nin 
w ' 
kła 
nin 
wy 
pra 
Ra 
dat 
Kr: 
we:
Inż

Aa widowni od dnia premiery — komplety public:jnż 
ności. Ze sceny płyną piosenka, kuplet, dowcipnie 

na koniec taniec i ruch. Sytuacje sceniczne są 
sciutkie, fabuła uboga, mało zaskakująca. Wodewil -we 
forma teatralna od lat niezmieniona i zastygła, wcia|w; 
z niesłychaną siłą przyciąga szerokie warstwy public 
ności. Bilety sprzedane są na kilka dni naprzód... })rj

Nie tylko Kalisz bawi się wo 
dewilem. Podobnie jest w 

Warszawie, gdzie wybredna na 
ogól publiczność stołeczna jak 
w dym wali do Czesława Szpa 
kowicza na Żoliborz, by oglą­
dać „Królową przedmieścia”... 
W sumie — coś jak by rene­
sans dawnej formy teatralnej 
z jednoczesnym potwierdze­
niem obaw estetów, że najszer 
sze kręgi publiczności przede 
wszystkim żądają od teatru

, . i P i wyrazistą, groteskowo za-— 
bawną a jednocześnie odpy 
ehającą. Poruszał się na zasa trz 
dzie anonimowej kukiełki, oży ter 
wionej paru sprężynkami mod; M 
i snobizmu. Borniński dowiódł nir 
że oszczędne aktorstwo, oparli nia 
na umiejętnej i celowej selekwc 
cji środków, również może da roi 
wać efekty niezmiernie z punlzyi 
tu widzenia teatru sugestywni da: 
i to bez przekraczania granic; czt

piosenki, tańca, dowcipu — 
wem: zabawy.
IV a kaliskim „Romansie 
i ' wodewilu” zwątpiłem

sio

z 
po

trosze w celowość teoretyzo­
wania na temat gustów pu­
bliczności i prawideł nimi rzą­
dzących. Przed miesiącem tej 
samej, choć nie tak licznej, 
oczywiście, widowni — podo­
bał się ibsenowski „Rosmers- 
holm”. Było to przedstawienie 
dobre, bardzo indywidualne i
współczesne zarazem. że
obecny „Romans” także nie 
jest złym spektaklem, wnio-sek 
byłby prosty: trzon wyrobionej 
widowni pragnie po prostu d o- 
b r e g o, ciekawego, robionego 
ze smakiem teatru. Resztę — 
więc rzeszę nienawykłej je­
szcze do teatru szerokiej pu­
bliczności — trzeba przyciągać 
czymś właśnie takim, jak ten 
staroświecki, ale miły i sympa­
tyczny zarazem „Romans z wo 
dewilu”.
IZ” aliskie przedstawienie „Ro 

mansu z wodewilu” zro­
biło wrażenie roboty rzetelnej. 
Reżyser Elwira Turska położy 
la największy nacisk na tempo, 
zwartość i barwność widowi­
ska (w sympatycznych deko­
racjach Antoniego Bystronia). 
Z konieczności wykonawcy ob 
rysowywali swbje postacie 
dość powierzchownie, kilkoma, 
niekiedy niepełnymi, kreskami. 
Jednak mimo tego naturalnego 
i zrozumiałego ograniczenia ka 
pitalną postać Alfreda Trzyw- 
dar-Kręckiego stworzył Maciej 
Borniński: młody, arystokra- 
tyzujący snob był figurą, mi­
mo tych paru kresek, pełną

Turystyka i traktor
----------------------------------------------------------------------------- ------------------------------------------

dobrego smaku. IU
TV a swym normalnym pozie jn; 
L * mie, jak zwykle sympa- zn 

“tycznie i z nerwem zagrał He>na 
ryk Dłużyński. Jego Fele jni 
Gzymsi.c był nawet czymś i (?p 
rodzaju pozytywnego bohater sa] 
całej widowni. Ponadto spaja |aj 
cały spektakl, był motorem jeg 
ruchu i barwy. Zdaje się jed szj 
nak. że Dłużyński przesadź: 
trochę w ozdabianiu postać 
młodego murarza cechami doi pr 
brutalnej dziarskości, a miei 
scami nadużywał wigoru i 13 
stu.
I/" amilla Barbary Łukasze* — 

skiej, równolegle do Kr$ 
kiego rysowana satyrycznie ” 
groteskowo zdeformowana, uzi ~ 

Od

Turystów i krajoznawców już w tym 
roku ucieszy bezpośrednie połącze­

nie szosowe Kórnika z Mosiną. Stanie się 
to faktem mniej więcej w połowie lata. 
Najważniejsze roboty zostały wykonane, z 
chwilą ocieplenia robotnicy zabiorą się 
do nawierzchni i ostatecznego wykończe­
nia przerwy.

Najbliższa 5-latka wzięła pod uwagę 
budowę drogi z Pusz- 
czykówka do Jezior 
w Wielkopolskim Par 
ku Narodowym, szo­
sę do Skorzęcina w 
powiecie gnieźnień­
skim (w tym roku rozpoczęcie robót) i 
drogę do Boszkowa. W ten sposób wszyst­
kie trzy miejscowości letniskowo-wczaso- 
we otrzymają właściwe połączenie o twar­
dej nawierzchni.

Urocze powiaty: międzychodzki, czarn- 
kowski i chodzieski — też chętnie widzia­
łyby u siebie nowe szosy. Przydałoby się 
szosowe przecięcie puszczy międzychodz- 
kiej, do której na przykład z Poznania 
trzeba jechać od strony północnej.

Ale — wedle stawu grobla. Chwilowo na 
więcej nas nie stać.

*

Gorzej z mostami i mostkami na 
drogach gruntowych i lokalnych. Część

z nich z powodu sędziwego wieku i sła­
bości nie będzie mogła służyć traktorom 
i ciężarówkom.

Najgorzej sytuacja przedstawia się w 
powiatach wschodnich i północnych. Wiele 
mostów w niedługim czalsie zostanie ozdo­
bionych tablicami: „Przejazd pojazdom 
mechanicznym wzbroniony”.

Aby te „dziury” w komunikacji drogo­
wej załatać, należy 
wybudować mosty o 
łącznej długości ok. 
5 kilometrów. Jest 
to konieczność bardzo 
kosztowna, ale nie

ma innej rady. Na szczęście rejonowe bazy 
z ciężkimi urządzeniami przyjdą tu z po­
mocą w postaci produkcji gotowych ele­
mentów cementowych. W pierwszej ko­
lejności pójdą przeróbki nieodpowiednich 
mostów na drogach już umocnionych. Nie 
można też zapomnieć o mostach i most­
kach na drogach polnych. Szczególnie tam, 
gdzie kółka rolnicze skorzystały z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa i mają zamiar 
posługiwać się traktorami.

Trudno tu powiedzieć, jak ten problem 
zlikwidować: należy to do fachowców. 
Łączy się on z technicznymi i materiało­
wymi możliwościami.

J. P.

Sie 
pełnia trójkę najlepszych osiai ki 
nięć aktorskich młodszej czł 32: 
ści kaliskiej obsady. Z poko Pc 
lenia ojców i matek Gzyms; c,z 
ków i Kłaczków bezsprzeczni1' ™ 
na najwyższą ocenę zasłuży sk 
Włodzimierz Dobrzański w roi ~ 
Floriana Gzymsika. Władysła! 
Lasoń (Klaczek), Jadwiga Wroi 0? 
ska (jego żona) i Halina Zbi« go 
rzyńska (Gzymsikowa) dali po Pl 
kaz dobrego aktorstwa, demo! tr 
strując zwłaszcza duże doświa< zn 
czenie w trudnym gatunku grj 
farsowej; niemniej z całe# 
kwartetu jeden Dobrzański P1 
trafił narzucić sobie żelazni 
dyscyplinę umiarkowania, wy 
woływał na widowni śmiech 
wesołość bez uciekania się & 
łatwych gierek i efektów.

V olbrzymiej, 30-osobowei 
obsady, chciałbym jeszcze 

wymienić sympatyczną roli 
Zdzisława Winiarczyka (Wa1 
lek), Barbary Pohoreckiej (Z0‘ 
sia), Jana Bógdoła (Witold) 
Bogdana Kiziukicwicza (Kazi' 
mierz) oraz epizod Krystyn! 
Szafrańskiej w II akcie.
\ f uzyka Klucznioka, opraco 

wana została przez R°* 
mana Gorzelniaka. Dyryge^ 
niepotrzebnie tylko dopuszcza) 
momentami do górowania oP 
kiestry nad słowem, „dzięki 
czemu w zgiełku instrumentów 
przepadło wiele dowcipne#5 
teksty z kupletów.

Qłabszą stroną widowisk* 
były głosy; o dobre trud' 

dno zresztą w teatrze drama* 
tycznym. Większość piosenek 
ginęła gdzieś w połowie wij 
downi. Miłym głosem i kultu; 
ralną interpretacją wyróżni!' 
się Bógdoł, Szafrańska’ i Dłu­
żyński. — Natomiast plastyka 
ruchu i taniec — bardziej byl? 
wyrównane od strony głosowe) 
spektaklu. Sympatyczny zwła; 
•zeza był zbiorowy prolog 1 
kankan Offenbacha, tańczony 
przez Marię Szczechównę, Ja­
ninę Rząsa i Krystynę Sza­
frańską.

Michał Misiom?
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Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego fachowca z dziedziny żelaza 
i art gospodarstwa domowego na stanowisko 
kierownika sklepu zatrudni Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” w Kórniku, pow. 
Śrem- Wynagrodzenie wg ukł. zb. pracy. K139

G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W TARNOWIE PODGÓRNYM, pow. Poznań

POLECA
nowo otwarty

BAR-RESTAURACJĘ „POD BIAŁYM ŻAGLEM”

PIANON!
K96

ogrodnika oraz kowala zatrudni zaraz względ­
nie później Stacja Hodowli Roślin Kosieczyn, 
nnczta Zbąszynek, pow. Międzyrzecz. Mieszka- 
nie dobre - wolne.______________________ K169 
Inżyniera - mechanika z praktyką, biegłą ma- 
s/ynistkę, konstruktora, szlifierza — przyjmie 
natychmiast Instytut Maszyn Rolniczych, Poz­
nań. ul. Starołęcka 31.___________________ K191

w K i e k r z u <100 m od przystani).
Dobry i tani bufet — codziennie czynny telewi­
zor. Dojazd szosami przez Krzyżowniki względ­
nie przez Golęcin — Strzeszynek. Pamiętaj! Spę­
dzisz czas tanio i przyjemnie. K234

CYKLAMENY doniczkowe, FIKUSY, PRIMULE,
PAPROCIE inne KWIATY DONICZKOWE 

POLECA

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

wydzierżawi lub zakupi

o powierzchni 5—10,900 m2 na lokalizację 
transportu mechanicznego.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomeści

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VII mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska nr la na podstawie art. 608 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 stycz 
nia 1960 r., o godz. 9 w Poznaniu, ul. Grudzie- 
niec nr 66 odbędzie się I licytacja ruchomości 
składających się z jednej wiertarki kolumno­
wej, kompl. z silnikiem elektrycznym oszaco­
wanych na łączną sumę zł 12.000 należących 
do Aleksandra Sztikmillera — właściciela war 
sztatu mechanicznego. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
wyżej oznaczonym. K228

Traktorzystę na ciągnik „Ursus” przyjmie zaraz 
Wielkopolska Wytwórnia Produktów Zielar­
skich „Herbapol”, Poznań ,ul. Towarowa 51.

K204
^Kierownika technicznego z wyższym lub śred- 
w nim wykształceniem, po kilkuletniej praktyce 
a) w wykonawstwie na zastępcę kierownika za­

kładu; czterech kierowników budowy ze śred­
nim wykształceniem i kilkuletnią praktyką w 
wykonawstwie — zatrudni natychmiast do 
prac budowlanych na terenie powiatu Zakład 
Budowlano - Remontowy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Dobiegniewie, pow. Strzelce 1 Krajeńskie. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie._________ K132
Inżynierów względnie techników mechaników, 

blic inżyniera względnie technika elektryka, inży- 
^c’fniera względnie technika geologa oraz księgo- 
PrGwego na stanowisko zastępcy głównego księgo- 

'il "wego — zatrudnią zaraz na terenie wojewódz- 
ycMwa zielonogórskiego Zielonogórskie Zakłady 
-blicEksploatacji Kruszywa w Nowogrodzie Bo- 
- brzańskim. pow. Zielona Góra. Warunki płacy

odbiorcom uspołecznionym i prywatnym
ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
w Poznaniu, ul. Lampego 23

Kwiaty są do nabycia w Gospodarstwach 
przy ul. Palacza 18 i ul. Albańskiej 15.

K206

Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K209

Zakłady Mięsne Przetwórnia nr 8 w Po

i pracy do omówienia na miejscu. K138
,dpi Magazynier samotny lub z małą rodziną po- 
za^trzebny od 1. II. 1960 r. Wymagania: wykształ- 
oż) cenić średnie rolnicze lub ogólne oraz praktyka 

nodi na stanowisku magazyniera lub księgowego mi- 
ńódinimum 3 lata; technik połowy samotny lub z 
jartmałą rodziną potrzebny od 1. III. 1960 r. lub 
elekwcześniej. Wymagania: wykształcenie średnie 
; djrolnicze i praktyka. Wynagrodzenie dla maga- 
Dunizyniera i technika wg układu zbiorowego. Po- 
zwni dania wyczerpujące ewent. z odpisami zaświad- 
łnjciczeń kierować do: Zakładu Doświadczalnego

IUNG Wierzbno k. Międzychodu. K143

0Z1! Inżyniera mechanika z dłuższą praktyką i ze 
Wa- znajomością technologii napraw samochodów, 

na stanowisko kierownika zajezdni taksówek; 
inżyniera lub technika elektryka z praktyką 

'(specjalność silniki elektryczne); 50 kierowców 
JteI' samochodowych z I lub II kat. prawa jazdy na 
PaX taksówki; 100 konduktorów i 50 motorniczych
^tramwajowych — warunek: posiadanie 7 klas 
i” szkoły podstawowej, zamieszkanie na terenie 

a^z miasta Poznania, ukończone 23 lata (po woj- 
sku) — przyjmie do pracy zaraz Miejskie 

°0! Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. Warunki pra 
cy i płacy do omówienia' na miejscu, pokój nr 

15, Poznań, ul. Gajowa la. K151
nie: 
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Oddam szycie biustonoszy 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 40464g.

Poszukuję cukiernika na
. stałe lub pół etatu. Dubic 

>S9I ki, Swarzędz, Poznańska
a 33. 40502gCZł 

oko1 
msi 
:zn“ 
uży 
'TOi 
sła« 
Eroi 
,bie 

pa 
mo!

i gr) 
łeg< 
i P< 
azni 
wy 
ch
5

Potrzebna pomoc do 2 
dzieci na 8 godzin dzien­
nie na Dębcu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 40504g.

Technik chemik poszuku- 
je pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40514g.

Pracownik fizyczny po­
trzebny. Kostencki. Po- 
ztiań-żegrze, Milczańska 
5, ogrodnictwo. 40539g

Komunikaty
KOMUNIKAT

Wydział Komunikacji Prezydium Rady
Narodowej m. Poznania podaje do wiadomo­
ści: w związku z ułożeniem wodociągu w ul. 
Jarochowskiego, zamyka się z dniem 18. I. br., 
w. w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Winklera do ul. Palacza. Objazd w obu- 
kierunkach skierowuje się ul. ul. Winklera—
Palacza. K172

Zakłady Mięsne — Przetwórnia nr 8 w Pozna­
niu, ul. Wilkońskich 8, ogłaszają przetarg na 
rozbiórkę komina przemysłowego, wysokości 
38 m. z cegły kształtowej. Rozbiórka może na­
stąpić w czasie ruchu na terenie Zakładu. Bliż­
sze szczegóły w Dziale Gł. Mechanika, telefon 
14-75. Termin składania ofert 14 dni od daty 
ogłoszenia. Otwarcie ofert w dniu następnym. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez podania

znaniu, ul. Wilkońskich nr 8, ogłaszają przetarg 
na sprzedaż: agregatu energetycznego komplet­
nego w stanie dobrym. Dane techniczne: ma­
szyna parowa: marki Huta Zabrze Wschód, le­
żąca, dwucylindrowa, tandem, bagnetowa na 
parę przegrzaną 10 atm. z kondensacją, rozrząd 
zaworowy, regulator osiowy, moc: ca 250 KM — 
160 obr./min.; generator prądu zmiennego 380 V 
400 A (na wale gł. maszyny par) marki Sie- 
mens-Schuckert z wzbudnicą. Bliższe szczegóły 
w Dziale Gł. Mechanika, tel. 14-75. Termin 
składania ofert: 10 dni od daty ogłoszenia. 
Otwarcie ofert w dniu następnym. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta oraz prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. KI37

przyczyn. K136

Niemieckiego lekcji i kon 
wersacji udzielam. Aleja 
Stalingradzka, tel. 88-81.

40575g

Kupię samochód nowo­
czesny może być do re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40556g.
Kupię samochód „Warsza 
wa” mało używany. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40565g.
Pianino spiesznie kupię, 
stan obojętny. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 86. 40572g

Sprzedaż

Gorsetowe stalki (fiszbiny) 
dostarcza: Zieliński, Kra­
ków, Stradom li. KU6
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g
Lisy-piesaki 10 trójek, 
dobre matki z klatkami 
lub bez sprzedam. Dąbrów 
skiego 42, warsztat. 40097g
Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” okazyj­
nie sprzedam. Górczyn, 
Skargi 7. 40427g

OGŁOSZENIA DROBNE*
___.. • -__________  _

Sprzedam platformy ogro­
dowe na 16-kach, 1 nowa. 
Banaszak, Dzierżyńskiego 
41 m. 18. 40563g
Maszynę dziewiarską 7/60 
Dubied sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40567g.

Garaż sprzedam. Kościusz 
ki 12, tel. 48-49. 40573g
Sprzedam futro 
z żółtych lisów 
Poznań, Kantaka 
od godz. 16—18.

damskie 
2.500 zł. 
10 m. 4.

40574g

Pianino — płyta metalo­
wa sprzedam. Poznań, 
tel. 612-01, wewn. 246.

40577g
Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Słowackiego 31/33 m. 
4, 1 X dzwonić. 40578g
Sprzedam puch i pierze 
gęsie. Poznań, Czarnieckie
go 15 m. 31. 40585g

Sprzedam rower damski 
„Diamant” nowy, prze­
nośny piec kuchenny ka­
flowy, okrągły stół. Tel. 
628-73, Sramska. 40586g

Lokale

Studentka pilnie poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40149g.
Zamienię mieszkanie 
pokoju, dużą kuchnią, ła-
zienka, 
Lesznie,

gaz, światło, w
główna

blisko dworca na 
kanie w Poznaniu

ulica 
miesz-

rnoże
być sucha suterena. Wia­
domość: Poznań, Łąkowa 
17 m. 35, Matuszewski.

40505g
Sprzedam pokój z kuch
nią jednej 
starszemu, 
małżeństwu.

osobie lub 
bezdzietnemu 

Miasteczko
50 km od Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40506g.
Pan na stanowisku poszu­
kuje niekrępującego po­
koju umeblowanego w 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń .Świerczew­
skiego 3 dla 40509g.
Spokojna panienka, kraw 
cowa szuka pokoju może 
być wspólny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40512g.

Domki jednorodzinne -w 
Poznaniu i okolicy poleca 
„Fortuna”, Poznań, Rataj­
czaka 30. 4Ó524g

Okazyjnie sprzedam — ku 
pię gospodarstwo. Nowak, 
Poznań, Opolska 50 m. 5. 

40413g
Właściciel spiesznie
sprzeda 1,35 ha ziemi na­
dającej się na 3 działki 
budowlane koło Owińsk, 
cena całości 25.000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40416g.

Sprzedam gospodarstwo 6 
ha ogród, budynki ma­
sywne blisko stacji kole­
jowej w powiecie szamo­
tulskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40437g.

Kupię działkę od właści­
ciela najchętniej okolica 
Dębca. Oferty z ceną Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40453g.

Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, komfortową z ga 
razem, ogrodem oraz po- 
m-ieszczeniem na prze­
mysł lub rzemiosło sprze­
dam (w Poznaniu przy 
tramwaju). Całość wolna.

Stolarza lub kołodzieja 
na prowincji zatrudnię. 
Warunki dobre, samotne­
mu zapewniam mieszka­
nie i utrzymanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40544g.

Sprzedam okazyjnie nowy 
akordeon 120-basowy. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40507g.
Sprzedam maszynę do

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub strych albo spół 
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40237g.

Młody, samotny poszuku­
je pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40519g.

Oferty Biuro 
Świerczewskiego
40454g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dozorca domu potrzebny. 
Adm. Domu Garbary 31.

40538g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g
Kursy samochodowe ama­
torskie, motocyklowe oraz 
zawodowe wszystkich ka­
tegorii organizuje TKWP 
w Poznaniu. Zapisy i in­
formacje w sekretariacie: 
Poznań, ul. Lampego 7. w 
godzinach od 9—19, sobo­
ta od 9—16. 40073g

Dnia 13 stycznia 1960 r. zakończył w Bogu, 
swój cichy i pracowity żywot, po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 69, mój najtroskliwszy 
i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

szycia 
buty 
nr 42,

długie 
długie, 

radio

czółenko, 
cholewami
„Syrena”,

grzejnik elektryczny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40513g.
Jaja wylęgowe rasy kar- 
mazyn sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40521g.
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. 
Głogowska 161 m. 2. 40534g
Okazyjnie sprzedam 2 ma­
szyny damskie do szycia. 
Szamarzewskiego 46 m. 1,
lewy dzwonek. 40535g
Sprzedam łóżko żelazne. 
Poznańska 56 m. 4. 40536g
Moskwicz typ 402 w ideał 
nym stanie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40538g.

Solidna 
skromnie 
pokoju. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 39546g.

pracująca szuka 
umeblowanego 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Samotna starsza poszuku­
je pokoju ewent. pustego. 
Warunki • do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40522g.

Domek jednorodzinny 3- 
pokojowy. ogródek (pery­
ferie Poznania) kupię za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40486g.

3'/s-pokojowe mieszkanie 
samodzielne, komfortowe, 
słoneczne z przynależno- 
ściami, duże, zamienię na 
2‘/j względnie 2-pokojowe 
większe, równorzędne nie 
wyżej II piętra, tylko Je­
życe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39639g.
1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro, Nie­
działkowskiego 27, godzina
9—13. 40105g
Spiesznie poszukuję poko­
ju w suterenie względnie 
na poddaszu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 40469g.

Kobylin k. Krotoszyna za­
mienię mieszkanie 45 m* 
przy dworcu na podobne, 
peryferie Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 40528g.

Domek 2 pokoje z kuch­
nią. 2 ha, pow. Szamotuły, 
gospodarstwo 8 ha, szkoła, 
kościół na miejscu, pow. 
Gniezno. Sprzeda: Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii
26. 4051 Og

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, łazienką, I ptr., ul. 
Kassyusza (Jeżyce) na rów 
norzędne względnie więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40533g.
2 pokoje, kuchnią (Po­
znań), centrum, I ptr. na­
dające się na handel za­
mienię na 3-pokojowe z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40542g.

Parcelę 1000 m2 dowolna 
zabudowa przy szosie O- 
bornickiej w Piątkowie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40520g.
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Franciszek Tuliszka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­

dzinie 10 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamia

Buk, Poznańska 13.
ŻONA Z RODZINĄ

40698g

Kożuch do samochodu 
sprzedam tanio. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40562g.
Dobrze prosperującą czysz 
czalnie pierza sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40570g.

Mieszkanie spółdzielcze 1 
do 3-pokojowe kupię na­
tychmiast dobrze zapłacę. 
Glatty, Poznań, Golęciń- 
ska 9 m. 11. 40487g
Zamienię dwa pokoje, no­
we budownictwo, c. o., ła­
zienka — na pokój z kuch 
nią, łazienką i osobny 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

( dla 40474g.

W drugą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego męża, ojca, teścia i dziadka, śp.

Nieruchomości

Sprzedam 8 ha ziemi. 4 km 
od Wrześni. Stanisława 
Ostach, Września. Czer­
wonej Armii 32. 589p
Sprzedam dom z ogrodem 
w Szamotulskiem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
(Świerczewskiego 3 dla 
770 p.
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Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
mostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady

39751gbezpłatne.

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań-Antoninek, ulica Warszawska 349 ogła­
szają II przetarg ograniczony na sprzedaż: 
autobusu marki Bussing Nag, który odbędzie 
się w dniu 25 stycznia 1960 r., o godzinie 10 
w Wielkopolskich Zakładach Naprawy Samo­
chodów w Poznaniu-Antoninku, ul. Warszaw­
ska 349. Cena II przetargu wynosi zł 25.000,—. 
Do przetargu przystąpić mogą osoby wysz­
czególnione w § 9 Zarządzenia Min. Kora, z 
dnia 7. V. 1957 (Mon. Polski nr 56, poz. 353), 
jeżeli najpóźniej w przeddzień przetargu zło­
żą wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej na rachunek przedsiębiorstwa w 
NBP II O/M w Poznaniu na konto nr 1219-6-26
lub w kasie przedsiębiorstwa. K223

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
w Obornikach, ogłasza I przetarg ograniczony 
na ciągnik „Ursus”. Przetarg odbędzie się w 
dniu 26. I. 1960 r. w PZGS, ul. Gem Świer­
czewskiego 49, o godz. 10. Pojazd oglądać moż­
na codziennie od dnia 15. I. 1960 r., godz. 10—15. 
Cena wywoławcza ciągnika 17 tysięcy złotych. 
Przystępujący do przetargu winni odpowiadać 
warunkom wymienionym w Zarządzeniu Min. 
Kom. z dnia 8 maja 1957 r. Monitor Polski 
nr 56, poz. 353 oraz złożyć wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie PZGS. K227

Powiatowy Zakład Weterynarii w Kościanie, 
ogłasza przetarg na wykonanie prac instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnych w Państwowym 
Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt w Krzywi­
niu, ul. Kościańska 69. W. w. obiekt obejrzeć 
można i zasięgnąć informacji w P. Z. L. Z. 
Krzywiń, ul. Kościańska 69, pow. Kościan. Ter­
min otwarcia ofert wyznacza się na 25 stycz­
nia 1960 r. w Powiatowym Zakładzie Wetery­
narii w Kościanie, ul. Gostyńska 36, godzina 12. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K235

Powiatowy Zakład Weterynarii w Kościanie, 
ogłasza przetarg na wykonanie prac murar­
skich, ciesielskich, dekarskich, stolarki budow­
lanej oraz instalacji wodociągowo-kanalizacyj­
nych nieruchomości P. Z. L. Z. w Kościanie, 
ulica Gostyńska 36. W. w. obiekt obejrzeć 
można i zasięgnąć informacji w Powiatowym 
Zakładzie Weterynarii w Kościanie, ul. Go­
styńska 36. Termin otwarcia ofert wyznacza 
się na 25 stycznia 1960 r., godzina 12 w Po­
wiatowym Zakładzie Weterynarii w Kościa­
nie. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K236

Prżyjmę w korni* różną 
konfekcję: odzież, obuwie 
zastępcze, koszule męskie, 
krawaty, galanterię. Spie­
szne warunki do uzgod­
nienia. Gorzów Wlkp., 
skrytka pocztowa 95. 772p

Rozwiedziona, lat 55, po­
siadająca mieszkanie, noz 
na pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 40394g.

Wielebnemu Księdzu Lubińskiemu. P. P. Dok­
torom, Siostrom, Pielęgniarkom Oddziału Reu­
matologicznego Szpitala im. Pawłowa, Admini­
stracji, Radzie Zakładowej, Delegacjom Zakła­
dów Akademii Medycznej. Przyjaciołom, Kole­
żankom, Kolegom, Krewnym, Współlokatorom 
i Znajomym, za wzruszające dowody serdecz­
ności w czasie choroby, jak również za udział 
W pogrzebie naszej ukochanej siostry, śp.

z Mulczyńskich
Aleksandry Goretzkiej

oraz za złożone wieńce,' kwiaty i wyrazy współ­
czucia

serdeczne podziękowanie
składa

RODZEŃSTWO
40402g

j

prof. dr. Wiktora Schramma
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele na Sołaczu, dnia 16 stycznia br., o godz. 8.

W)
O tym Kolegów, Wychowanków i Znajomych^ 

zawiadamia RODZINA g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, 
śp.

Władysławowi Szymańskiemu
lek. wet. w Kórniku

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ?” 
składa

SYN
40559g

Na dogodnych warunkach 
spiesznie, tanio sprzedam 
w dobrym położeniu 9 ha 
dobrej ziemi, w tym 1 ha 
łąki. Franciszek Paster­
nak, Duszniki Wlkp., po­
wiat Szamotuły. 771g
10—15 ha ziemi z mieszka­
niem, dogodnie położonej 
przy Kórniku sprzedam. 
Wiadomość: Nowak, Kór­
nik, Dworcowa 9. 774p
Działkę 1.500 mi z rozpo­
czętą budową k. Pozna­
nia spiesznie sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 40412g.
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha własność przedwo­
jenna bez zadłużeń, bu­
dynki w dobrym stanie, 
inwentarz żywy i martwy 
w pełnym komplecie, ze­
lektryfikowane, szkoła, 
kościół w miójscu, przy 
szosie, 7 km od Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40415g.

Zaginął piesek pekińczyk 
beżowy (przyjaciel dziec­
ka). Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagroclzeniem 
pod adresem. Zofia Ochoc 
ka, Gwardii Ludowej 18
m. 30. 40619g

Naprawiani maszyny do 
szycia w domu i poza do­
mem. Ratajczaka 32 m. 34. 
______________ _ 40442g 
Spawanie — głowic, ka­
dłubów silników spalino­
wych oraz części motocy­
klowych żeliwnych i alu­
miniowych. Wykonuje so­
lidnie i terminowo. War­
sztat — Poznań, Dolna 
Wilda 6.____________ 40446g

Wdowa samotna z miesz­
kaniem, krawcowa lat 50 
zapozna pana lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40398g.

Różne

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.

39840g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik,
Dworkowa 14,

tel. Ś46-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dąjazd tramwajem 9, 11. 
15,' 16 . 40062g
Posiadam przedsiębior­
stwo handlowe, poszukuję 
dostawców producentów 
na galanterię odzieżową 
oraz ładne obuwie, listy 
kierować — Karwatow- 
ska, Poznań 15, ul. Mazur-
ska 14. 40425g

Przyjmę wspólnika z go­
tówką (sklep wytwórczy 
w śródmieściu). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40448g.
Kto wydzierżawi 
chód osobowy na 
trzech miesięcy, 
warunki. Oferty

samo- 
okres 

Podać 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40465g.
Poszukuję pożyczki 8.000 
zł. Dobre warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40467g.
Naprawy tapczanów, leża­
nek. obicia i pokrowce sa
mochodowe wykonuje
szybko i solidnie Warsztat 
Siodlarski, Strzelecka 27. 
__________________ 40475g 
32-letnia przyjmie zaraz 
jakąkolwiek pracę chałup 
niczą. Oferty Biuro Ogło- [ 
szeń, Świerczewskiego 3 i 
dla 40471g._________________ I

Panna 36 lat, przystojna, 
z kulturalnego domu, z 
własnym mieszkaniem po­
zna kulturalnego, nieroz- 
wiedzionego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40438g.

Przystojna, inteligentna, 
lat 37, posiadająca nieru­
chomość wartości 160 tys. 
zł w Poznaniu, zapozna 
inteligentnego pana, cel
matrymonialny.
Biuro

Oferty
Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3 dla 40470g.

Dwie koleżanki krawcowe 
samotne lat 40 pragną po­
znać panów solidnych 
spokojnego charakteru i 
religijnych. Cel matrymo 
nialny. Rożwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 40485g.
Wdowa lat 53 zapozna pa­
na chętnie rzemieślnika 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40597g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 857-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań' ul. Świer­
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł. kwartalnie - 37,50 zł. półrocznie - 75,- zł, rocznie - 150 zł, Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa - na okrea kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF - Centralna Agencja’Fotograficzna; PAP -

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. telefon 519-02. L-6
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Proszę mówić-słuchamy!
Bernard LisiaL 

o podróży do Ausirii

Tym razem zapowiada sekretarz redakcji — 
Wiesław Porzycki. Mówi — mgr inż. Bernard 
Lisiak, dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Poznaniu.

„GŁOS“ SPORT —-----------------------

Nasz 
ca 

ny jest

dzisiejszy rozmów- 
nierozłącznie związa- 
z zielenią. Umiłował

ją i tylko przez jej pryzmat 
widzi Poznań, -który zawdzię­
cza mu m. in. realizację pro­
jektu sztucznego jeziora na 
Malcie, przekształcenie śród­
miejskich cmentarzy w parki, 
roślinną oprawę Targów, od­
budowę i rozwój palmiarni.

Mniej znana jest szerszemu 
ogółowi działalność Bernar­
da Lisiaka, jako eksperta do 
spraw terenów zielonych: a 
z jego pracowni wys^y zało­
żenia projektowe dla prze-
i rozbudowy 
skiego parku

inowrocław- 
zdrojowego,

urządzenia zieleni wypoczyn­
kowej w Szczawnicy - Zdroju 
wytyczny dla projektowania 
palmiarni' w Łodzi (większe; 
niż nasza!), Koszalinie (a jak 
że!), Bytomiu (tak!) i Ciecho 
cinku (naprawdę!).

Poznański Zarząd Zieleni
pod dyrekcją Bernarda Lisia­
ka zapisał na swym koncie 
sukcesy, o których świadczą 
chlubnie dyplomy, zdobyte z 
okazji rozmaitych „zielonych" 
imprez, choćby ostatniej O- 
gólnopolskiej Wystawy Ogro­
dniczej w Chorzowie (jesień 
ubr.). Inżynier Lisiak, członek 
Towarzystwa Urbanistów Po! 
skich, jest laureatem nagrody 
państwowej za zaprojektowa­
nie zieleni dla zniszczonego woj 
ną Gubina; obecnie pracuje 
nad podobnymi założeniami 
dla Kalisza.

Ale dość słów wstępu. Pro 
szę mówić, Panie dyrektorze, 
słuchamy...

Zechciejcie wybaczyć, że 
jednak nawiążę do mej 

życiowej pasji: zieleni. Otóż w 
1954 roku odbywał się w Wied 
niu kongres IFLA (Międzyna­
rodowa Federacja Architek­
tów Krajobrazu). Miałem przy 
jemność brać w nim udział.

Było lato. Pokazaliśmy spo­
ro plansz, mieliśmy się czym 
pochwalić: rekonstrukcja i roz 
budowa terenów zielonych 
Warszawy, Poznania, innych 
miast... Jednak gospodarze 
oraz inni specjaliści zachodni 
— można to było wywniosko­
wać ze stawianych pytań — 
ani na jotę nie wierzyli w wy 
niki naszej pracy. Nie poma­
gało powoływanie się na swe­
go rodzaju dokumenty, jakimi 
są fotografie; zdawali się je 
traktować niczym zdjęcia 
„przystosowane do propagan­
dowych potrzeb”. Atmosferę 
obrad charakteryzowały zre­
sztą rozmowy kuluarowe, obra 
cające się podówczas wokół 
problemu: — Pan ma „Pac- 
karda” czy „Cadillaca”? — 
Odpowiadałem skromnie, że 
posiadam do dyspozycji... ,,Sko 
dę”.

A potem nagle lody zaczęły 
pękać. Ruszyliśmy w nieza­
pomnianą podróż autokarem 
przez Graz, Linz — pod Gross- 
glockner. Oszałamiające wido­
ki, drogi, jakich długo jeszcze 
będziemy Austriakom zazdro­
ścić... W czasie jazdy przysia­
dali się do nas współtowarzy­
sze podróży. Amerykanie za­
wsze we dwu, trzech widocz­
nie aby mieć świadków; po­
czyniłem to chara,kterystyczne 
spostrzeżenie, wówczas szalał 
w Stanach Mc Carthy. Szcze­
gólnie serdeczni byli Szwedzi.

Ponieważ w dyskusji dawało 
się odczuć, że skromnie mó­
wiąc — jakiś tam poziom re­
prezentujemy (było nas trzech 
polskich „zieleniarzy”), poma­
łu nasi koledzy po fachu po­
zwolili się przekonać, iż eks­
ponowane przez nas plansze i 
fotogramy nie są fotomonta­
żem ani „fata mruganą”, jak 
zwykł mawiać Wiech.

Chciałem jednakże mówić o 
końcowym etapie naszej po­
dróży. Więc tak zwana Hoch- 
bergstrasse pod Grossglock- 
nerem, 2500 metrów nad po­
ziomem morza, czerwiec, mi­
nus trzy stopnie, śnieg cztero­
metrowy, autobus przepycha­
jący się olbrzymim wykopem, 
rozkosz dla oczu i... obiekty­
wu fotograficznego. Stamtąd 
zjazd w dół do Salzburga, mia­
sta, które może porwać swą 
architekturą.

W okolicy znajduje się słyń

ny park Hellbrunn z kolekcją 
szczególnego rodzaju wodotry­
sków. W tym przybytku wod­
nych uciech siada się, na przy 
kład, na niewinnie wygląda­
jącym kamiennym zydlu — a 
tu nagle silny strumień... wody 
zmusza nas do powstania, z 
otworów zaś w stole spada 
nam na głowy równie obfity 
deszcz fontannowych kropel.

Albo stoi sobie przy drew­
nianym mosteczku figura je­
lenia; wystarczy nieuważnie 
stąpnąć, nacisnąwszy przemyśl 
nie ukryte urządzenie — i ro­
gacz zieje ku nam wodą... hm, 
nie tylko z pyska. Była tam 
i ławka w kształcie dzika, wy­
glądająca na „normalną”.

Na końcu parku podziwia­
łem ścianę zdobną w rzeźby, 
przesłoniętą ■ gamą rozmaitej 
wysokości fontann, tryskają­
cych Z odmiennej średnicy rur. 
Woda spadając uderzała w roz 
łożone tu muszle i inne urzą­
dzenia powodując melodyjny 
poszum.

Może to wydać się Wam pre 
lensjonatne, naiwne, ale... war 
to dodać, iż urządzenia owe są 
dziełem chyba siedemnasto­
wiecznego projektanta. Wyko­
rzystał on ' naturalny spadek 
wód, spływających z okolicz­
nych wzgórz. I dlatego Hell­
brunn stanowi swego rodzaju 
osobliwość.

SukeaA Pąkóif, W niedzielę na Golęcinie
zawody narciarskie dla dzieci
Wielka impreza Budowlanych i „Głosu

la najmłodszych miłośników narciarstwa, Fede­
racja Sportowa Budowlani wspólnie z redakcją 

Głosu Wielkopolskiego” organizują w najbliższą 
niedzielę w lasku na Golecinie biegi dla dziatwy do 
lat 15.
Ogółem rozegranych zosta­

nie 16 biegów, osobno dla 
dziewcząt i chłopców. Biegi 
odbędą się dla poszczególnych 
kategorii wieku. Na pierw­
szym miejscu podajemy wiek, 
na drugim — dystans dla dzic

stans dla chłopców: od lat 7—
8; 100 i 150 metrów, od lat 8

wcząt, a na trzecim dy-

—9: 150 i 200 m., od lat 9—
10: 200 i 250 m., od lat 10—
11: 250 i 300 m., od lat 11—
12: 300 i 350 m„ od lat 12—
13: 350 i 400 m., c-d lat 13—
14: 400 i 450 m. oraz od lat

Ostatnie starty naszych narciarzy przyniosły im kilka 
znacznych sukcesów międzynarodowych. Szczególnie dobrze 
spisały się polskie biegaczki na trasach szwajcarskiej miej­
scowości Grindelwald, gdziewygrały bieg na 10 km oraz 
sztafetę 3X5 km. Na zdjęciu Józefa Pęksa — Czerniawska, 
zwyciężczyni koalicji biegaczek zachodnich w biegu na 10
km. Fot. — CAF

Strzelcy poznańskiej LPZ 
w krajowej czołówce

T edną z najpopularniejszych dyscyplin sportowych 
J wianych przez członków

uprą

14—15: 1000
cząt i 1500 m

Udział w 
stępny jest

m. dla d zaw­
ala chłopców.

zawodach do- 
dla wszystkich.

Zaleca się, by młodzież przy 
była w towarzystwie rodzi­
ców względnie opiekunów 
i zabrała ze sobą legityma­
cje szkoline.
Dla uczestników biegów 

organizatorzy przeznaczają na 
grody: (rękawiczki, czapeczki, 
książki itp.). Dzieci otrzyma­
ją ponadto torebki ze smako­
łykami oraz dla rozgrzewki 
herbatę, a ponadto pączki.

Impreza zostanie sfilmo­
wana przez red. Ludomira 
Budzińskiego, dzięki czemu 
dziatwa będzie mogła oglą­
dać siebie później w tele­
wizji.
Udział miłośników nart za­

powiada się bardzo licznie. 
Dotychczas start silnego li­
czebnie oddziału zapewnili 
już harcerze.

Zgłoszenia przyjmowane bę 
dą na miejscu (stadion GKS 
Olimpia na Golęcinie) od go­
dziny 10. Początek zawodów 
o godiz. 11.

Radzimy przedtem potreno 
wać! (tp)

Mieszanka 
zagraniczna

Gottfried von Cramm, zna­
komity tenisista Niemiec w 
okresie międzywojennym, uda- 
je się na zaproszenie Związku 
Tenisowego ZSRR do Moskwy, 
gdzie będzie m. in. obserwa­
torem międzynarodowego halo 
wego turnieju tenisowego.

Kręglarstwo utrzymuje przy 
zdrowiu — tak orzekli lekarze 
Uzdrowiska Godesberg (NRF). 
Ta dyscyplina — zdaniem le-
karzy w dużym stopniu
służy nawet inwalidom.

Hokeiści (na trawie) NRF 
przygotowują się bardzo su­
miennie do Igrzysk Olimpij. 
skich. Przed występem w Rzy 
mie rozegrają trzy spotkania 
międzypaństwowe: z Belgią 
(8 maja) w Goslar, ż Holandią 
(22 maja) i z Wielką Brytanią 
(12 czerwca) w Berlinie. :

Żeglarze NRD i NRF nie u- 
zgodnili jeszcze sprawy współ 
nej reprezentacji na Olimpia­
dę w Rzymie.

Zakaz uprawiania boksu wy 
dały władze południowego 
Wietnamu.

Christian Busch, najstarszy 
z gimnastyków' niemieckich — 
ukończył 80 lat. W 1904 r. brał 
udział w Igrzyskach Olimpij- 
skich.

Młodzieżowa reprezentacja 
piłkarska Polski rozegra na
terenie NRF 
krajowymi 
niemieckimi 
18 kwietnia 
Remscheid i

trzy spotkania z 
reprezentacjami 

w czasie od 10— 
br. w Bielefeld, 

Bonn. (x)

K. Przychodzki

TĘCZA

Styczeń

14
czwartek

Imieniny
Feliksa, 
Hilarego

Słońce: 
wsch.: g. 7.58 
zach.: g. 16.05

hrabia de Bragelonne 
włoski, 14 1.)

PIAST — godz. 17 i 19 „Podwójna 
gra” (radź., 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Na wschód od Edenu” 
(ameryk., 18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Dr Corda 
aresztowany” (niem., 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Wice-

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Aida”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz-

czu” 
OPERETKA 
SATYRY — 
MARCINEK

1 uszek”;
Zmruź-Oczko”;

— g. 19 „Fajerwerk” 
nieczynny t

g. 11 „Tomcio Pa- 
godz. 16.30 „Dziadek

W WOJEWÓDZTWIE:

WRONKI - 
OBORNIKI 

stojąc” 
KALISZ —

,Balik gospodarski”
„Drzewa umierają

.Romans z wodewilu”
DOBRZYCA „Freuda teoria 

snów”;

Kina
APOLLO — g. od 10—20 „Spisek 

bojarów” (radź., 16 1.)
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Tru 

cicielka” (franc., 18 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 i 20 „Okno na podwórze” 
(ameryk., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Córeczka” (amer„ 
16 1.)

MALTA — g. od 16—20 „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Rancho Texas” (polski, 18 1.)

MUZA — g. od 10—16 „Cafe pod 
Minogą” (polski, 12 1.); godz. 18, 
19.15 i 20.30 „Wizyta N. S. Chrusz 
czowa w USA”

OSIEDLE — g. od 16—20 „Kierow­
ca mimo woli” (radź., 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ani 
widu ani słychu” (franc., 12 1.)

strzelectwo. Jego rozwój w 
je się od 1956 roku.
Corocznie w podstawowym 

szkoleniu strzeleckim uczest­
niczy około 6 tys. osób.

Ligi Przyjaciół Żołnierza jest 
poznńskiej organizacji datu-

Ligi bokserskie 
bez zmian

Ponad siedem godzin 
trwały obrady Zarządu Pol­
skiego Związku Bokserskie­
go. Zagadnieniem, które wy 
wołało największą dyskusję 
była sprawa reorganizacji 
rozgrywek ligowych. Pro­
jekty zgłoszone na walnym 
zebraniu PZB przewidy­
wały: powiększenie I ligi 
do 8 klubów oraz powięk­
szenie II ligi do 16 drużyn 
w dwóch grupach. Po bar­
dzo burzliwej dyskusji po­
stanowiono większością gło 
sów zaniechać reorganiza­
cji i utrzymać stan obecny. 
(PAP)

Oprócz szkolenia masowego, 
które obejmuje strzelanie z 
Kbks, Kb i pistoletu, LPŻ 
prowadzi także sekcję strze­
lania sportowego. W woje­
wództwie poznańskim bierze 
w nim udział 56 klubów.

Strzelcy poznańskiej LPŻ 
zaliczają się do krajowej czo 
łówki. Zespół OW Poznań — 
Stare Miasto z powodzeniem 
uczestniczy w rozgrywkach I 
ligi strzeleckiej prowadzonej 
przez Zarząd Główny LPŻ, a 
cztery inne zespoły OW Po­
znań — Wilda, Ostrów, Wrze 
śnia i Leszno walczą w II 
lidze.

W roku ubiegłym na cen 
trainych mistrzostwach Pol 
ski reprezentanci Poznania 
zdobyli I miejsce i puchar 
Prezesa Rady Ministrów.

(ik)

— fragm. pow. pt
na Mory”; 
cko”; 11.35

11.30
„Fama kapitał 
Rodzice a dzie-

melodie Offenbacha;

(franc.

g. 16 „Trzy
(franc., 10 1.); g. 18 i 20
da w niebie” (bułg., 16

depesze”
„Przygo-

WARTA godz. 10 i 12.30 „Dom
pani Tellier” (franc., 18 1.); g. 19 
„Płaszcz” (włoski, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Wujaszek
Jacinto” (hiszp., 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Diabelski wynalazek” 
(czeski, 10 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19 „Trój1, 
głowy smok” (radź., 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Ciernista droga” (radź., 14 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Szkice wę 
glem” (polski, 16 1.)

FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Kurier 
carski” (jugosł., 16 1.), Lech — 
„Biały niedźwiedź” (polski, 14 I.); 
KALISŻ — Stylowe: „Rekord An-

12.04 — „Na swojską nutę”; 12.24 
— wesołe piosenki; 12.45 — Walter 
Geiser: Allegro Corcentante na 
róg; 13 — „Zielone kartki’.’; 13.20 
— kalejdoskop muzyczny; 14.05 — 
muzyka rosyjska; 14.50 — „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.05 
— węgierska muzyka ludowa; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.15 — transkryp 
cje instrument, fragm. operowych; 
16.40 — „Jakie mogą być nerwice” 
— pog. -dr. Anieli Popielarskiej;
16.50 — Radiostacja młodości; 17.15
— kurs jęz. ang.; 18.05
sztatu pisarza 
18.25 — konc. 
rytmie walca; 
o rolnictwie”;

Antoni
z war- 
Olcha;

życzeń; 19.05 — w
19.15 — „Naukowcy
19.30 — nowe na-

nie” (USA, 12 Syrena
„Szpieg z Taiwanu” (chiński, 16 
L), Wolność — „Chorągwie na wie 
żach” (radź., 12 1.); LESZNO — Pa 
norama: „Awantura o Basię” (poi 
ski, 7 1.); OSTRÓW — Roma: „O- 
statnie pięć minut” (włoski, 16 1.), 
Słońce — „Gwiazdy” (niem., 16 1.); 
PILA — Iskra: „Człowiek w prze­
stworzach” (ang., 14 1.).

grania ork PR p. dyr. St. Racho- 
nia; 20.26 — sport; 20.30 — melodie 
tan.; 20.40 -- „Ze wsi i o wsi”; 
20.50 — „Trybuna nauczycielska”; 
21 — karnawałowa seria ork. tan.; 
22 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II ^Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muz.; 

8.36 — przegląd prasy; 8.45 — Ma­
drygały C. Monteverdiego, śpiewa 
chór i soliści Radia Szwajcarii Wio 
skiej; 9.10 — gra Sekstet ^R; 9.40 
— „W dorzeczu Odry”; 10 — mu­
zyka; 11 — młodzi koirnpozytorzy 
polscy przed mikrofonem; 11.30 —
melodie Offenbacha; 
,,O Mateńce” — cykl 
tepianowych wykona 
narzoya; 15.30 — dla

15.10 — Suk: 
miniatur for 
Elvira Hodi- 
dzieci; 16 —

konc. rozr. z udziałem piosenka­
rzy z całego świata; 16.45 — Rok

Radio
1959 w Wydawnictwie 
skim; 17 — dla dzieci: 
polskiego bizona”; 17.35

Poznań- 
„ Siadami 
- muzycz

Trzy ciekawe imprezy bokserów
Od najbliższej niedzieli aż do końca miesiąca bę­

dziemy w naszym mieście świadkami kilku ciekawych 
imprez pięściarskich.

APEL O NAGRODY 
DLA NAJLEPSZYCH

V a dwa tygodnie, 29 bm., roz 
pocznie się w Poznaniu 3- 

dniowy przedolimpijski turniej 
pięściarski „Trybuny Ludu” i 
Polskiego Związku Bokserskie 
go. Przewiduje się, że najlepsi 
zawodnicy turnieju otrzymają 
nagrody, ufundowane przez 
zakłady pracy i instytucje. Or 
ganizatorzy zwracają się za 
naszym pośrednictwem z ape­
lem do poznańskich zakładów 
pracy o przyspieszenie składa­
nia nagród,

Jako pierwsi nagrody ufundo­
wali: Przewodniczący GKKF, Pol­
ski Komitet Olimpijski, Biuro 
Zbytu Drewna w Poznaniu, Cho- 
dzieskie Zakłady Porcelitu, Cech

francuskie; 22 — ,,O nowych ba­
daniach nad średniowieczem”; 22.15 
— dyskusja przed mikrofonem; 
22.45 — muz. tan.; 23.17 — audycja 
kameralna;

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.M, 8.30 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

AEROS — g. 19 (hala MTP nr 
ul. Śniadeckich, tel. 622-02).

16.

AEROS — pokaz tresury węży 
Fot. — „Głos”

Telewizja

PROGRAM I
7.10 — skrzynka poszukiwania ro 

dżin PCK; 7.25 — muzyka; 7.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 8.06 — przegl.
prasy; 8.15 — 
i aktualn.; 9 
czennicy III 
baletowa; 10 
czeń”; 10.10

muzyka; 8.35 — muz. 
— „Z pamiętnika u- 
klasy”: 9.20 — muz. 
— „Warszawski sty- 

— konc. Małej Ork.
Rózgi. Śląskiej PR; 11 — Szkoci”

ny tydzień Poznania — opr. dr Je 
rzy Młodziejowski; 17.42 — wiązań 
ka przebojów tanecznych; 18.35 — 
muz. i aktualn.; 19.05 — „Trzy mu 
zy z wykształceniem technicznym” 
— „Matysiakowie rozstawieni' po 
kątach” — fel. dr. T. Pszczołow- 
skiego; 19.15 — śpiewa „Mazow­
sze”; 19.30 — przegląd wydarzeń 
kult, za granicą; 20 — konc. ży- 
czeń muzyki poważnej; 20.50 — dla 
wsi; 21.27 — sport; 21.40 — piosenki

poznańska

17.20 — „Podróż po świeetw" — 
„Teatrzyk Tańca” — dla dzieci; 
18 — „Koncert nie z tej ziemi” — 
progr. rozr.; 18.40 — przerwa; 19.25 
— „Iwan Groźny” — na ekranach; 
19.30 — dziennik i reklama; 20 — 
reportaż pt. „Largaci.il”; 20.40 — 
POKF; 20.50 — Teatr KOBRA — 
„Sprawa K-43”; 21.50 — ostatnie 
wiadomości.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chir. i wewn.), ul. Mickiewicza 
nr 2, tel. 81-96;

A ? TEK I : Mickiewicza 22, A. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Kraszewskiego 12, .Głogowska 146 
i Główna 53 (opr.: pa).

Rzemiosł Metalowych i Elektro­
technicznych w Poznaniu, Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Tłuszczo 
wego, Poznańskie Zakłady Obu­
wia, Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Krawiecko-Kuśnierskie, Wielko-
polskie Zakłady Napraw 
mochodowych, Bank Polska 
Opieki, Minister Przemysłu 
kiego, Swarzędzkie Fabryki
bli, Związek Spółdzielni 
Czarskich w Poznaniu,

Sa- 
Kasa 
Cięż- 

Me- 
Mle-

Zakła­
dy Wytwórcze Ogniw, i Baterii W 
Poznaniu, Poznańskie Zakła-
dy Koncentratów Spożywczych.

LIGI WZNAWIAJĄ 
ROZGRYWKI

YU niedzielę, 17 bm., wzna* 
’’ wiają rozgrywki ligi bo­

kserskie. Spośród drużyn wie! 
kopolskich jedynie Warta w 
spotkaniu z Gedanią o mistrz# 
stwo II ligi wystąpi przed wlas 
ną publicznością. Kaliska Pros 
na wyjeżdża na zawody do 
Łabęd, a Budowlani Poznań 
do Gdańska, gdzie spotkają się 
z tamtejszym zespołem GKS 
Wybrzeże. W I lidze najcie- 
kawiej zapowiadają się spot­
kania BBTS z Legią Warsza­
wa i Stali — Stalowa Wola z 
gdańską Polonią. Ich wyniki 
będą miały poważny wpłyW 
na układ tabel.

MITYNG DOPIERO 
w Środę — 20 bm.

TAopiero w środę, 20 bm., a 
nie w środę, 13 bm. — jak 

omyłkowo podaliśmy w dniu 
wczorajszym odbędzie się mi­
tyng bokserski 15 par pięścia­
rzy poznańskich. Za błędne 
podanie daty tej ciekawej im 
prezy wszystkich zaintereso­
wanych przepraszamy. Przy* 
pominamy, że godzina rozpo­
częcia mityngu pozostaje bez 
zmian. Wszystkich sympaty­
ków pięściarstwa zaprasza­
my więc w środę, 20 bm., n» 
godzinę 19 do Hali Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich nr 9 (kino „Targowej

Galusik nadrabia 
zaległości w szkole

Na zgrupowanie pięściarzy przed 
turniejem „Trybuny Ludu” w Po­
znaniu nie przybyli dwaj zawodni­
cy kaliskiej Prosny — Galusik i S0 
bolewski.

Według informacji kierownika 
zgrupowania w Jeleniej Górze -- 
mistrz Polski juniorów, GalusiK, 
nie otrzymał pozwolenia dyrekto­
ra szkoły na wyjazd, ponieważ nie 
potrafi pogodzić uprawiania spor­
tu z nauką w szkole; obecnie ma 
on na swoim koncie aż trzy sto­
pnie niedostateczne...

Sobolewski natomiast nie przy­
był na zgrupowanie bez żadnego 
usprawiedliwienia, (m)


